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., ocalll chłopca 
z iopl~ll 

Bydgoszcz, 26 lipca, 
~. 

Wczoraj w czasie kąpieli w. Wiśle 
pod Gr.udziądzem, 13-letni Alfons Żu­
chowski, dostawszy się w wir, znikł pod 
powierzchnią wody. Żadna ze znajdują­
cych się na brzegu osób ni.e pośpieszY.· 
la chłopcu z pomocą„ . . . 

Rok VII. j 

Scenę tę obserwował · uważnie pies 
rasy wilczej, wygrzewający' : się na 
słońcu. Po chwili wskoczył' do rzeki, 

lóDZ, PIĄTEK, 26·00 LIPCA 1929 ROKU. I CENA NUMERU 20 GROSZY. I NR: 20.6 a ddpłynąws'zy na · środek dał nurka i 
----.__,.;.----~-------------·--- wydobył na powierzchnię ciało chłopca 

cią~nąc, je p-yskiem · za· : w losy . . M:okre 

A t 
· • · 1t• g • ' włosy wymknęły mu sję jednak z ·pys-rma Y Sow. 1ec· 18 '.· rai_ ą ••• · kaichtopie_c. znowuznikłpocFwodą. '• Nie zrażając się tern pies powtórnie 

dał nurka· i tym razem popychając cia­
ło wydobytegó chłopca pyskiem, dotarł 
do · brzegu. · ' · . 

Jlr4głerJ-O - • h 4 · 4 I · Teraz dopiero żuch'owskim zajęU się • I piec o.o o.worzu u ludife. ' Po ' półgodzinnych · wysiłkach 

d ...,0 ,,
0

. wn· u od••en"" Pr_ZY,W(ÓCono, S:~ł9:P~.a, q9. życia.·' ... "" ':Nalelzy nadmienić/że dzielny . f ·s~~ 
chetny \vilk ·nie ! jest ' psem ·· pOlfu.Y.jnym: ·, 

g:fosjan•e przed 6romami 3łlandi~rio-!1oe·ra~i~Śnała. lecz własnością ·· pryw,atńą. ::·-· •, \ : --.·~ J 

• Tokio, 26 lipca. szkaQcy Manczuli, ~arodowoś,ci japoń- fundusze na _diogę powrQtną do kraju, nie ~· . ': · „; . · ' • .. . • 

Nad mtastem Manczuli pojawiło słę skiej w popłochu opuszczają miasto. P?siadał bowiem dosłownie-tadnych pie-: · ~.(l~,~,~·~.U .· .. ~~~.... q 
w~~or~MOLOTóW SOWIECKICH . „ Lo~dyn, · 26 lipca. Dlędzy. . „, . ,. ro6.ątn•~ ft~11,.0(1~qtnu 

. ' Generalny ko~sul sowieck~ w Char- ·Wieden, 26 lipca. . . :. ~ · . - r • - . ' • · Ł • d • 26 r . · gęsto ostrzeliwanych przez chińczyków. binie, Mielnikow. , został wazor.. •J· przez United Press donosi z 'Charliina, łe · ·-, . .• . . .d . k 0bózt, k ZTJ1qa. 
W odpowiem na to stojące na gran.I- żołnierze sowieccy .roitiifi · namioty .prz~ . . . .J?~is ;raqo .i:ia. ° CI~ u . ro . ~na .izad-

c:y oddziały piechoty i artylerji sowiec- władze chińskie zwolniOJty, i .P,rawd()pOdO miastem Mau.driurja Pograniczńaja~· C~Jnych przy uhcy P1?trkowsk1eJ prze 
k:iej · bnie dziś wraz z człąnkan).i ~el$\wa so- ·. Według oświadczenia uchodźców·. wo· ,domem N!. 8? w ci;as1~ pracy ~ostał .za­
OTWORZYŁY GWAŁTOWNY OGIEN wieckiego opuĄci granice Ma.ą.clżw:ji. • ~ych, miało"prZybyć do Mandżurji -: s,ypany ziemią. 34-le!m robotmk Szc~e-
w kierunku okopanych chiiiczyków, Cbłft · .· · Mośkwa, 26 ł~łl· 6 SOWIECKICH POCIĄGóW PANCEI?' pan _Bork9wski, zamieszkaly przy uh~y 
czycy również odpowiedzieli ogniem. O Chiński cbarge d'ałaire wraz .z. ązł.91l- NYCH. · . · · Karol~ 38. . . . . . 
stratach obustronnych narazie nic nie w!a kami poselstwa cliiµskiego op~ścił wczo- . Chińscy żołnierze zmllSill wieśniaków · ąp.rkowskieg~ po k!l~u mm~tac.h . ro­
dom<>. raj Moskwę, udając się ~ . Chili , przea w okolicy m.iasta do wydania koni i wo- botmcy· wydobyh .z pod gó;Y z!emi: Za~. 

Wizyta samolotów sowieckich wziiie Helsin.gfors, Pełnomocnik rządu chińskie z6w, jak również kulisów do budowy o. wezwane P.ogotow_ie P.° ud~~el_e11iu pierw-
ci.ła wśród ludności szaloną panikę; Mie go otrzymał z poselstwa ni.emieckiego kopów wojennych. · szej P?mocy w stame meprzytomnym 

przewiozło go do domu.· · 
ł ' 

• 

1 

!lo:iar "' domu 

S~mOIOl'~~:·C>[ln-u :::::::c::::;~;~;i;sg~" 
n1onq„•• 'o„n1· &. „udem' u" n' . ..IA•' 'ql "m1·er6'i . QfZY, ulicy Andrieja ' 13 wybuchł nożar. ~ · „„ •~ • N „ ...- ~ „ Ogień szyb1rn · strawił dach kami~nicy, 

- .;>.> - - -""""' · - - ~ objął cate--peddasze i .groz.it przeniesie-60 rOflO. 'fn1· flADJ OJ · pfo--ie„ n"' 1•. . . , . otem srę na mie~zkan~e trzeciego. r>~etra: „ , „ • .._ , ~ .. Wezwana straz ogmowa po godzmne1 
!Warszawa,, 26 lipca. Tymczasem, o.blany strugami płoną· lełł z .' 1>r.l'era~11Ia bietali W · kó.ko r bez ak~jj ratunkowej pożar' sttuni~ra. Strat~ 

Vfragi~y sposób zostały przerwa- cel benzyny dach szopy ' · · . · celu: ktzy·cząo i . powiększając · zam>eł- · do~ć zna9z,ne. 
ne wczoraj ćwiczenia nocne 1 pułku lot~ · ZAPALIŁ SIĘ NATY.CHMIAST. ' Wkrótce przyby,ła s'traż · oizniowa " ___ ___,. 
niczego. i począł płonąć, jak zapałka. ' · . I 'ROZPOCZĘŁA AKCJĘ RA TUNKO- !IJUrSO, ..r..radOllJO 

Już od zmierzchu krążyły nad W arsza W kilka sekund ołtleń przerzucił się WĄ. Iii 
wą samoloty wojskowe, startując i lądu- na barak sąsiedni i cały budynek, w któ- . Po uporczywej walce udało się Po- . sniss.:svla s~s!e"'t.! 
jąc n.a oświetlonem rellekto.rami lotnls- 1ym · · żar zlokalizować. Z mieszkańców bara· ł.ocłź, ·26 hpca„ 
ku wojskowem. · SPAŁO 60 LUDZI, ku na szczęście wszyscy ocaleli. Tylko Ubiegłej nocy nad wsiami powiatu łę-

Była godz. 10 wieczor~ gdy jeden :t stał się Jedną Olbrzymia pochodnią. kilku robotników odniosło lekkie popa-I czye1kiego Raczew, . Gajów i Ra.mart6w 
lotników, por. Józef Orłowski, nadlały- W objętym pożarem budynku pow~ rzenła. . . · , · pr.ze&zła gwałtowna burza gradowa. Gr.ad 
wał od strony ł.azienek na jednoosobo- stała nieopisana panika. Zbudzenl naile O godz. 11-eJ w nocy pożar był u- zni-szczył całkowicie zasiewy, na prze­
wym aparacie myśliwskim typu Spad :t ze snu, nawpół przytomni I . przerażeni gaszony. strzeni przeszło 300 morgów, powodując 
zamiarem lędowania. szalejącym ogniem, ludzie poczę'll zry- Cudownłe ocalony por. Orłowski, 0-1 w ten sposób straty si.ęgające .200 itysięcy 

W ciemnościach nocnych nie obliczył wać się z p~ciel~ i ratować ro,zpaczll· patrzony został w pułku i odwieziony .złotych. · · . 
·dokładnie wysokości leciał zbyt nisko, wie swe ubogie mienie. Niektórzy, osia- . do domu. , . . . , , . . ,- · · · · • : 
To stało się przyczyną katastrofy. Aby 
bowiem wylądować na lotnisku, por. Or- • " . . .. 

!~d~ :t~;1oro~:i:i~~u:!i:::~=~2 z•.111111·0 ·»,.,. ·• ... • . ''.D . ·P .· o. 1. •. . .ff :I\.„ .. , łużenie ulicy Rakowieckiej. Przy ul. Wo li . ·WW & li' 1'11.J-ll '9 
łowsk:iej, niezabudowanej na całej długo-
ścł, mieści się posesja nr. 68, na którer !liorun . irafil "1 seliDJes'lraiora. ale . spalił mu fu •Ali· „ 
znajduje się obecnie w budowie pamtwo mo·runorlll:.- .· 
wa szkoła inżynierji. ff" ·· 

0o r:o~a:;z~;~:r::~:~Ttór;:i: !Jrnfla p· on;iefrsna. :_.·• .. n1io'lla 'flilfto .flOriileDit.· f 
cuje 60 robotników. ~ -. 

Por. Orłowski przelatując nad ut. Wo . - Białystok~ U lipcą. 
towską . Nad miastem i okolicą przeszła wczo-

Z CALĄ SILĄ UDERZYŁ W DACH raj gwałtowna b_urza. We ' wsi Klepacze 
SZOPY z CEMENTEM. piorun wzniecił pożar, który strawił do-

Roztegł się ogłuszający huk. W jedne) szczętnie. · 
chwili ) 7 stodół. 2 szopy, 12 chlewów 

SAMOLOT . ST ANĄł. W PŁO.MIE- i inwentarz martwY. Straty wynoszą o-
NIACH koło 25,000 zł. ' 

i koziołkując spadł na ziemię. W pięć minut później powstał po~al' 
Ogłuszony uderzeniem lotnik, cudo'W we wsi Zółtki, gdzie spłonęły . dwie sto-

nym zbiegiem okoliczności cały i nienaru doły. · 
szonv wyskoczył z samolotu i biegnąc W Białymstoku piorun poraził , 
nieprzytomny, Zl'.ZUcał z siebie płonący I iada:cef{o rowerem sekwestratąra 
mundur. Brodowskiego. Koło roweru zostało zu-

Płowo wielka afero 
Durefliorflo 6onfłu prsuDJłasscsula 

so6ie :J mili onu 
(Telef{ram wl. ,;Expressu"). rów 'Wartościowych. Okazało się jednak, 

Paryt. 26 lipca. l 15 proc. rocznie za zto'źenie u niej papie-

W dniu wczorajszym policja paryska że powierzone sobie papiery wą.rtoś(fio­
wYkryła nową wielką aferę w rodzaju we sprzedała ona i procentów-nie pJa'cifa. 
„Oazette du Prane". Dyrektorka Banque 

1 

W ten s.posób nabrała ona wiele osób na 
de t'Union financiere, 57-letńia Luisa de łączną sumę 3 miljonów franków. P. de 
Oraribar, obiecywała swym klljentom Garribar aresztowano. 

pełnie skręcone, a tylna cześć marynarki 
Brodowskiego-spalona. 

W wielkiej synaf{odze · · · · ·. 
w Białymstoku piorun spowodował krót 
kfe spięcie. Pi;awie jednocześnie· wybuchł 
olbrzymi pożar od uderzenia pioruna w 
Knyszynie, gdzie 

, spłonęły 3 domy mieszkalne 
i kilka zabudowań gospodarczych. Ogól 
ne straty przekraczają 50,000 złotych. 

Bydf{oszcz, 26 lipca. 
Majątek p. Krzemińskiego Augusto­

wo pod Bydgoszczą nawiedziła trąba 
powietrzna wyrządzając szkody na kil­
kadziesiąt tysięcy złotych. Wiatr 

zmiótł murowany budynek 
roznosząc mur w promieniu . kilkunastu 
metrów. Wichura zerwała dachy trzech 
innych murowanych domów, mio~ając 
niemi po pobliskim o~rodzie, wskutek 
czego dwadzieścia drzew owocowYch zo­
stało złamanych. 

Huragan przeniósł się . następnie , do 
Golaticzy, gdzie powyrywał z korzenia­
mi setki drzew, zaścielając niemi prawie 
wszystkie ulice miasteczka. W Smola­
rach wicher zerwał dach stodoły i rzu­
cił go na dom mieszkalny rozwalając je-

dną ze ścian. 
W Byczynie wicher zniósł z powierz­

chni ziemi jedenaście zagród chłopskich 
oraz wywrócił wiatrak raniąc ciężko sy­
na młynarza Chojnackiego. 

Duże straty poniósł . powiata,nieszaw­
ski, gdzie· grad wielkości gołęfiiego jaja 
zniszczył prawie .90 proc„ zbiorów. --%dersenie 

' 
auio6usóDJ 

!J'ijaneeo ssolero oresdo­
..,ono 

Łódź, 26 lipca. 
Wczoraj na szosie Rokiciny - Ujazd 

(pow. br.żeziński) zderzyły się dwa auto 
busy nr. ŁD. 81339 i nr. ŁD. 80921 zdąża­
jące w przeciwnych kierunkach. Skut­
kiem ka.ramiLolu oba auta :ros'tały strza­
skiine. Dwaj pasażerowie ooznali .obra-
żeń cieles~ych. . 

1 Doc~od,zenie p,o.Jicyjne u.s~aliło, że w1 
nę za katastrOtfę pop<?si sz·ofer jednego z 
autobitsów H;ipolit Rutkowski, który był 
tego dnia !kompletnie pija.ny i jechał po 
lewej stronk szosy. Are5zt-owano go. 

• 
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.Rewolq i• lił1oowa Pokói t~1emnic 

nol.raJia noraetie 011 _,ł„lflie l.rudnośc:I posiada pollc1a londyńska · ~ .„ .., Skut~czna walka zo 
. '116r•vmt firoft naprsdd ,., d•ied•inie ftinematoaro/fi światom przostqpczym 

· Przejście przemysłu finan·sowego od mu dźwięlkowego prowmaja, Będzie mb- cizie iuż można go wyświetlać z dowoln:ę 
filmu niemego do dźwiękowego stanowi gła n·ajwyibitniejszych adyitów wszyrst. szybkości-. 1rz.eba b!łdtie f.rz-ymać się 
przewrót dotychczasowych metod prac}' kich stolic świata nietyl'ko wixizieć ale i ściśle okireśoonego tempa W)"Świetlania, 
tej miary, źe nawet fachowcy niedostatti słyszeć ich śpiew. I - co ba-rdzo ważne miatt10wiicie 24 klatek na sekundę. Ile 
cznie to soibie narazie uprzytomnfill. - nie będzie uz~leżniona, jak zazwyczaj film na tęm zyS1,tuje, będzie mógł oceniO 
Wszystkie etapy pracy filmowo-twórcze) od „ilustracji muzycznej'' tmeciorzędne- każdy, kto już nieraz cierpiał przy zbyt 
muszą być zreformowane. go pianisty, który swem irytującem pośipiesznem wyświetlaniu. 

Zacznijmy od scenatjusza. Dotąd był brzdąkaniem może zepsuć nastrój najprę Ogólnie bioTąc, S'tanowi film d.iwięko 
on zawsze tylko kanwą dla pracy reżyse kniejszejszego filmu. 

1 

wy olbrzymi krok naprzód w kinemato­
ra. Bardzo często .zdarzało się, źe pomy- Jeszcze jedna bolączka filmu będzie grałji, stawiając ~ą na znacZIIlie w~zym 
sły, które pnychodziły refy-serowi pod- usunięta przez film dź.wię.kowy. Nie bę- niź dotąd, poziomie artystycznym. 

c~~~~~wicie~im~~ k~* !~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
ność ~cenarjU1Sza, przyczem dodawano 
lub odejmowano całe fragmenty. Wiei- J , 1 d' 
~:t::.an dokonywano równiei przy ok ·1e1:zuc: ob ~ 

WprzyszłOOci będzie to niemożliwe. Kob1otv sq trudnunszo do wy/oczon1a, niż mqżczyźn1 
W filmie dźwiękowym nie można odstę-
pować od scenarjusza, ani tembardzief 'f!liorv umvsło1110 - to sepsutv seeareli 
zmie111iać go przy montażu. Bo kazda Cywilizowana Szwecja kroczy na cze polączeniu z grą w kręg-le i tennisem 1a-
1J111iana - to przerwa w muzyce towa- le humanitarnego postępu w I~zeniu· u- leca się jak najwięcej„ a prócz tego jak 

~ej filmowi. mysłowo chorych. Profesor V. Wiegert, najwięcej slońca i świeżego powietrza. 
Bardzo waiżinemi instrumentami przy dyrektor zakładu obłąkanych w miejsco- Park otaczający zakład w Konradsbo„gu, 

realiza~i filmów dźwiękowych są stop- wości Kondradsberg, pod Sztokholmem, jest obszerny, co daje pacjentom -przyje­
per i metronom, Długość kari;dego zdięcfa wydał niedawno ciekawe dzieło, w któ- mne złudzenie, że nie znajdują się w wię­
trzeba najdokład!niej uzgodnić z akom- rem dowodzi, że na tę straszną chorobę zieniu, ani w zamknięciu, mogąc używać 
panjamentem muzycznym. Reżyser, auto·r działają najskuteczniej następujące czyn- przechadzek do woli. 
kompozytor i operator muszą naizupeł- niki: zajęcie, odpowiadające usposobieniu Dyrektor Welgert doświadczył, że 
niei ściśle porozumieć się co do długoścl chorego, świeże powietrze, ćwiczenia ri- kobiety sa trudniejsze do uleczenia, ani­
każdego .• stawienia, Scenarjusz mu.si zyczne ciała, przedstawienia wesołych teli. mężcz.yźni, a jednak, przy zastoso­
więc był opracowany ze szczególną Sknl filmów, gra w tennis, połączenie za porno- waniu właściwej ostrożności, można ie u­
pulatnością, co, oczywiście, będzie YIY- cą radia z jak najszerszemi horyzontami żywać za pielęgniarki w zakładzie. Przy 
magało macznie więcej cza.su, niź P0 - kuli ziemskiej, ·a przytem i przedewszyst- wspólnych przechadzkach mężczyzn z ko 
przednio. klem zbadanie osobiste każdego chorego bietami należy zachować jak największą 

Równie! i architekt musi uwzględnić zapomocą długiej i sumiennej obserw<>- ostrożność, ze względu na to, że bardzo 
pQltrzeby filmu dźwiękowego. Odtąd jut cji, a nadto obchodzenie się jak najlag0d- dużo kobiet choruje na t. zw. andromanie, 
nie będzie decydującym moment wm-oko n!ejsze. Brutalne, nawet okrutne czasem nader trudna do uleczenia, ze WZl!lt:du na 
wy, lecz bardzo wielki nacisk tTzeba hę- obchodzenie się z chorymi, wpływato na zajęcie przez nią całego organizmu ner­
dzie kłaść na akustykę. Stąd - niemo.ż- nich jak naj,irorzej; zastąpić to powi:ina, wowe.l!'O. 
ność korzystania z niektórych materja.. najpierw w Szwecji, następnie na ~ałym Takiemi metodami się posługując, 
łów. I ~ wszystlkie formy architektonf- świecie cywilizowanym staranność, tago- mógł dyr. Wiegert, kiedy byt jeszcze na­
czne będą się naidawały d.o filmu ~źwię- dność i pilna obserwacja. Chorego rrnleż.y czelnym lekarzem państwowego zakładu 
~owego. Przebudowa atelier będzie mu- uważać za coś podobnego do zepsutego w St. Laye, uleczyć zupełnie 40 proc. pa­
Sll8.ła hrć przeprowadzona dla uzyskanła zegarka, z którego należy usunąć zep5ufo ~jentów; licząc z wyleczonymi częśdo­
budowh bezszmerowych: _. . . I kólko czy sprężynę, aby calość do DOI'- wo, doprowadzono do 70 proc. uzdrowień 

Artystów tneba dobierać rówttuez we malnego stanu powróciła. Zakład, wypuściwszy pacjenta, zwłasz-
'dług zgoła inn~ch ~ro?i~rzf>w. Trzeba I Mniej chorzy przy.chodzą, ;,'Azięld ta- cza uleczonel?;.o. _tylko częściowo, otai::za 
$prawdzi~, c~y 1 w Jakiei m1e~ze gło.s ak- kiemu systemowi, do zdrowia sami pnez gp nadal opiek~. baczą(f, przedewszys­
toi.ra nada1e się ,do odtwo~zenia na ~Im.ie. się, bez specjalnych środków, .zwłaszcza tkiem na to, aby zatrudnienie, jakie dano 

Zespół ~społpracowmków musi zo- ci których umieszczono w oddzielnych pac.ientowi, było dlań odpowiedniem. 
stać ~czllle ro~zony. Kompozytor 1 domkach, gdzie jest ogródek. uorawiany W tym celu ustanowiono, w cafej 
kadepm1stTz muszą JUŻ przy pracach prz)' własnem! rękoma pacjenta. W wypad- Szwecji, w większych miastach, specjał­
g?to~awczych być wielce cz)'.nni. Wyła- kach cięższych chodzi o to, żeby :hore- ne biura, czuwające nad uwolnionymi z 
ma Slę ponadto .nowe stanoWlS~o, t. zw. g-o oderwać od trapiącej myślt, za !J0'11C'- zakładu. których zadaniem jest wtaśnie 
,;akustyka" czyh ;e,żysera ~źw1ęlkow~go. cą pracy, ale takiej, która najlepiej o".lpo- rozciąganie właściwej opieki nad wypu-

Lecz nailbardz1e1 zasadnicza zrruana włada jego umyslowi i zdolnościom fizy- szczonymi z zakładu chorymi, ale uwa-
musi nastąpić w samej technice zdjęć. cznvm. żanymf tylko za pól wyleczonych. 
Już reżyser nie będzie mógł !kierować Przedstawienia odczyty i muzyka, w ·\ 
girą aktorów podczas zdjęcia. Nie wolno, ' 
aby głos jego rozbrzmiewał. Więc trze- • 

ba będzie roibić o tyle więcej p!l'Ó'b. Meto s~ •-'opn1·e z1·11•no 
rzy będą musieli przyzwyczaić się do te- _. '911 , lm 
go, aiby grać na próbie tak samo, jaik;by 1 7 t kt " • J k ' 
i~ podczas zdjęcia. Oczywiście, musi też om pora ura, . W oro1 ZYlq CZ on OWIO 

.. ' 

Pełna romantycznego czaruj zachwy 
cająca baść o czapce - niewidce przesz­
ła z krainy cudów w dziedzinę reali­
zacji. Dzięki nowoczesnej technice, znaj 
dującej zastosowanie w życiu codzien ... 
nem, czapka - niewidka jest wprawdzie 
kosztowna. lecz pozatem łatwa do uzys 
kania. Wystarczy sprawić sobie telefon 
nadawczą i odbiorczą stację radjową, 
fultograf i aparat filmowy, i możemy -i 

na dalekie nawet odległości widz.ieć, 
słyszeć i porozumiewać się. 

Na najwyższem piętrze wielkiego 
kompleksu budynków w Londynie ist· 
nieje maty pokoik, którego okna wycho 
dzą na Tamizę. Pokój ten kryje najwięk­
sze, najstaranniej ukrywane tajemnice 
policji londyńskiej. Z pokoju tego kontro 
luje się cały system radj-0wv londyńskle 
go biura śledczego Scotland - Yardu. 
Stąd wysyła się wskazówki i informa­
cje „latającemu oddziałowi" policji an­
gielskiej, samóchodem policyjnym, urzę 
dującym na rozmaitych skrzyżowa­
niach dróg stolicy i ' innych miast angiel 
skich. Od czasu do czasu mieszkańcy 
tego pokoiku wysyłają fultograficzna 
obrazy świetlne l od~iskł palców bandy 
tów władzom policyjnym całego świa­
ta. 

Jak skuteczna jest działalność tego 
systemu, którego centrum mieści się w 
tym małym pokoiku, okazało się oneg­
daj. W 10 minut po nadaniu drogą ra­
diową informacji jednemu z samochC>-< 
dów „latającego oddziału", ujęła poli­
cja trzech bandytów samochodowych. 
Wozy „lotnego'' oddziału policji londyń 
skiej podobne są łudząco do zwyczaj­
nych wozów transportowych. Niepodob 
na zauważyć aparatu radiowego ukry­
tego wewnątrz wozu. O każdej porze 
dnia i nocy mogą auta te być wzywane 
przez centralę i skierowyWane w dowol 
ne miejsce. Policjanci, pełniący służbę 
w samochodach oddzialu lotne.go mogą 
również wzywać centralę, kiedy tylko 
zajdzie potrzeba, nie mogą jednak poro 
zumiewać się między sobą. 

Nowoczesne samochody policji an­
gielskiej posiadają prócz umieszczonej 
wewnątrz wozu radiostacji 4 miejsca 
dla funkcjonariuszy policji. Wozy te od 
znaczają się nadzwyczajną szybkością, 
dochodzącą do 140 km. na godzinę. 

Już w roku 1921 rozpoczęli techn!cz 
ni doradcy Scotland - Yardu rozbudowi.: 
aparatów radiowych w samochodach 
policji lotnej. Z początku porozumiewa­
no się ze Scotland - Yardem radiotele­
fonicznie, lecz wkrótce zarzucono tę me 
todę i przyjęto radiotelegrafję jako obe1 
rnującą dalsze przestrzenie i z.naczeme 
pewniejszą. 

Policyjne polączenia bez drutu uży­a.ktot" nauczyć się swej roli znakomicie, okspodyc/i Byrda 
bo przecieź o suflea-ze nie maże być mo- wane są nie tylko w celu szybkiego u­

bą różne osobliwe konsekwencje. Oto np. jęcia przestępców, lecz również do regu 
wczoraj nafta, pozostawiona w bańce na lowania ruchu w czasie tłumnych ze. 
zewnątrz tunelu, zamarzła w jeden ka- brań publiczności np. z okazji wyści­
wal lodu, a przecież w klimatach mniej gów. W takich razach policja reg-uluje 
ostrych automobiliści liczą zawsze na na- komunikację na podstawie wskazówek, 
ftę, gdy chcą zapobiec zamarznięciu m:>- otrzymywanych przez radio z kursują­
torów S8.mochodowych. Porobiliśmy ró- cego samolotu specjalnie w tym celu. 
wnież ciekawe doświadczenia. Nafta, u- Dlugość fal stacji policyjnej utrzymy 
mieszczona w epruwetce, i wystawiona wana jest w ściślej tajemnicy. Aby za­
na działanie powietrza, zamarzła momen- pobiec przedostawaniu się n~epożąda­
talnie, zamknięta zaś w pudelku na pa- nych szczegółów do wiadomości pub· 
pierosy, przeistoczyła się w lekko stęża- licznej, posługuje się centrala Scotland­
lą masę, podobną do masła. Gdy człowiek yardu specjalnym szyfrem. 

wy„. Gdy na nas tutaj biją „siódme poty" 
Sprruwa zbli..żień musi rówinież ufoc od fali upałów, która rozszalała się od 

zmianie. „Przebijanie" :zbliżeniami dla kilku dni, zabawnem jest posłuchać in­
więkmego aJkcentowania posZ"czególnych formacji, jakie radjograf ekspedycji Byr­
scen trzeiba będzie zastąpić akcentami da do pieguna południowego, p. Russell 
słuchowemi. Owen, nadsyła do paryskiego „Excelsio-

Posiadać będzie zato film dźwiękowy ra". 
brurdzo wiele cennych wartości, których „Igraszki temperatury - donosi p. 
nie miał dotąd ani film, ani scena. Dźwtę Russel Oven z Matej Ameryki w depeszy 
ki ~ szme-ry towarzyszą grze akto-ra, przy ze środy 17 b. m. - przyprawiają nas o 
czem akcja przenosi się stale z miejsca formalne zaparcie oddechu. Oto w dniu 
na miejsce. wczorajszym · termometr spadł nagle do 

Niemało trudności będzie w przysz- 53 stopni poniżej O. Byto tak szalenie zi­
łośd przy zdjęciach plenerowych. Natu- mno, że stojąc u wejścia od tunelu, pro­
raJlne ocltłosy i szmery m-0.gą nie!kiedy wadzącego do naszej siedziby, a nie ma­
przewyższać możLiwości apair'atu do zdei jąc specjalnych ciepłych klapek na u­
mowa·nia filmu dźwiękowego. szach, słyszeliśmy wyraźnie szmer, czy 

przyłożył do teg-o palec, masa paliła jak Scotland - Yard nada.ie wiadomości 
ogień. Wentylatory, umieszczone u gó- także drogą radiową do Stanów Zjedno 
ry naszych ścian, dymią, jak lokomots- czonych, Kanady, Europy i Australii. 
WY. Nadawanie odcisków palców do Ame-

Międzynarodowość fił.mu dźwiękowe- szelest, czy poszum - niewiadomo, jakie 
go wszakże niety1ko nie będzie .zmnie1- miano nadać temu zjawisku - oddechu, 
szona, ale nawet znacznie sPotęg<>wana. marznąceg-o w powietrzu. 
Muzyka i dźwięk oraz szmery są prze-, Wszyscy po kolei bawiliśmy się w 
cież międzynarodowe. Oczywiście, film sprawdzanie tego osobliwego fenomenu, 
oparty wyłącznie na dialogach, jest sika- lecz naturalnie na sekundę zaledwie wy­
zany na pozostainie w kraiu wytworze- chylaliśmy się poza naszą budę, . gdyż 
nia. Lecz już nawet fiLmy częściowo mróz przypuszczał odrazu tak gwałtow.: 
sunerowe, a częściowo dialogowane mo- ny atak do naszych nosów, palców i u­
żna wyświetlać wszędzie, bo w przewidy szu, iż zmuszał nas do natychmiastowej 
waniu kooieczności eksportowych odpo- ucieczki pod skrzydła przytulneego ba­
wied111ia część jest wykiręcana iróiwnież ra raku. Bawi nas przypuszczenie, aby moż­
ko fil'm niemy. na choćby przez minutę, bez zaopatrzenia 

Szczególnie cieszyć się powinna z fil się w jakąś dodatkową odzież, znieść tak 

I 
Przechodząc przez uli=-1 

rozeirzyj się uważnie unik· 

. -n-ie_s_z_ll_a_Ie_c_tw_a_i _ś_m_i_e,..rc,..i_. --

gwartowną zmianę temperatury. Bo, po­
myślcie tylko: w baraku naszym mamy 
17 stopni ciepła. na zewnątrz jest 53 sto.:. 
pni mrozu. 70 stopni różnicy, to pr7ecieź 
nie bagatela! · 

Ten gwartowny r.J.róz pociąga za so-

Gwałtowny spadek temperatury wpły ryki i stwierdzanie w ciągu 24 godzin i­
nął oczywiście na oziębienie naszego po- dentyczności osób podejrzanych, jest na 
mieszczenia. Materace, pościel i ubrania porządku dziennym. 
pokryty się na~le szronem. Papi.erośni;- . , .. , , "l''~ 
ca, kt?rą człowiek wy~obywa z kieszen.1, 1 ·:e$~tnt~H. HCDeMoÓO~o•c<oeeeHGeflt 
ubrania, wyg-ląda tak, Jakby przez godzi- I ! 

~~s~~nś~!~r~~L Mf~g~~1~<l!~kn~~~:~~; I fta 1r1· rn ·1r.wni r.ńfln i 
stwierdzić, ze zamstalowam Jesteśmy n ~li u ~ ł u u ti : 
komfortowo i nie cierpimy zbytnio skut- ' · • 
kiem tej niskiej temperatury. Przy pew- żądajcie I 
nych środkach ostrożności, w chwilach w •• REPIJDl,lmll" I 
których wiatr nie dmie ze specjalną za- n - • 

ciętością, można odbyć nawet krótką - i - I 
przechadzkę przed domem. „E IP RE§ S IJ" I 

Trudno jest. nam istotnie, znajdują-·1 · w kiosku gazetowym F Jan1mka I 
cym si~ w. takich warunka~h, uz.mys~o- , willa Bendytowkza obok felczera I 
'?'ić. sobie, ze tam u wa~. w r:urop1e, pra- Janickiego I 
zyc1e się teraz w słoncu 1 narzekacie · 
może na zbytnie upały ... " ••r»ff9H••• ... NH•HeMeoeoeMi 

• 
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NIEBEZPIECZNA CHOROBA. .. 

~tr. a. 
n 

Mrwowu Jl1nor 
Noż"m w p1'1rś za Y.,zgardzonq m1lość 

lddł; 26 lipca. ser, obawiaja.c się przychodzić do Oom­
Od kilku lat jut ]'.>. Salę Gombównę bów, którzy mu zagrozili policją, wypi­

prześladował mllośclą niejaki Chaim sywat na drzwiach ich mieszkania roz­
Cyngłser. Przychodzłl do jej mieszkania, maite pogr6żki, malowal czarne i czerwo-
czatowat l)r~d szwalni~. w której pra- ne krzyże i t. d. . 
cowata. płsnl do niej sążniste listy, lecz Niedawno p. Sala wYjechata do swych 
nic nie mógł wskórać. Dziewczyna nie krewnych do WarszawY. Cyngiser, do­
zwracała nań absolutnie uwag!. Mało ją wiedziawszy się przypadkowo o jej wY­
obchodzłło, te Cyn11risera powszechnie u- jeździe, udał się również do stolicy. ~>Ie­
watano za bardzo przystojnego, źe był dzlt ją tam przez kilka dni, aż wreszcie 
on dość zamożny ł cieszył sle jaknaJlep- pewnego wieczoru podszedł do nlej na uli-

.._ Pa ·e k d d 
1 

m'i szą opfnją. cy i znów, niezrażony dotychczasowcmi 
an wt1 an Y nc e, czy mo1!e - On ml slę nie podoba - mówlta ro- niepowodzeniami, począł ją błagać, by 

fo§ć~o edzieć, jak f shd powstaje tnf . dzlcom I sio trom _:.. I nigdy nie zostanę się zgodziła zostać jego żoną. 
- Mil ść · ? J o toną. - Nie, przestań już mnie napastować. 

łość 1 WC: d •. fanie profesotac Mt- Lekarz: Przyjechałem autem. ponle- Tymczasem Cyngiser był coraz bar- To przecież nie ma żadnego sensu, odpo-
wys.~o mile zia erp• ~le - akurat teraz ~aż .telefonowano, żebym natychmiast dzteJ natarczywy. Pewnego dnia po bu- wiedziafa mu panna. 

- T ~ rkam ęc „. . ZJaw1ł się, bo par1i domu niebezpiecznie nlłweł rozmowie z panną Salą oświad- Wówczas Cyngiser sięgnął btyskawł-
dac!e p wje ta. szkoda, patt1e kandyw zaniemo!(fa, a teraz - mam czekać? czył jej, te wymorduje calą rodzinę, o cznym ruchem po nóż i zadał jej cios w 
wlekle'm artó~~ 1;d~~T ,'~ tileclek czło I PokoJ?wka - Bo prosz~ pana, przy„ I tle nie zgodzi si~ WZl~ć. z nim ślubu. Ozie pierś. Dziewczyna runęła na bruk, WZY-
pan ząp~mn'ał z a• .._ a urat szła ~las1~le krawcowa z suknią do wczyna wrrzuciła go z domu. Od tego wając nieludzkim gtosem pomocy. Nad-

1 „. przymiarki.„ czasu Ju:t więcej się nic spotykali. Cyngi- biegli przechodnie zaalarmowali pogo-
++, * towie. które przewiozło ranrtą do szpitala. 

"O AJ OWY. IDZIE"! .. 
U zbrojony człowiek chodzi po lesie 

. i traktuje dzieci, jak bandytów 
P1ęclolalnl barbie nie mata przecie mlaC przy sobl1 ,.t1gifymacU"I . 

z 
1 

Udf, 26 lipca. f wrywa się w utnysł dzieci jak ~ uoso· il),ce ludziom, szukającym wypoczynku i 
b fcznrch sfer naszych czytelników, bJenie ctegoś „strasznego" hudzące20 spokoju, sporo przykrości I 11iepci:ąda-

prze YWa~'cych ob~c~ie ha letni~knch grozĄ.„ ' nych incydentów. I 
p~za 1Łodz~ą, otrzytnuJe~~ C:t~stó skar Skargi, skierowvwane do wvzszych Trudno prze~ież tolerować, aby dzie 
gf• t~' poniekąd ~,typo:ve • ł. J. tak czę- władz leśniczych, t. j, do nadleśrtictwa, ci narażane były przez zbyt l'{orliwych 
~ 0. s 9~ P?WtarzaJące: ~e JCOdżl się no- ttie zawsze osią~ają skutek. Nadleśn!· a niedość kulturaltlych funkcjonarjuszy 
więci dim meco mieJsca, ab~ zwrócif czy często.„ zachowuje sie bodaj nie le.tnych na wstrząsy n"·rwo'"e 1· ,,zam1'e 
uwagę o nośnych władz na tę dzied · 1 • • • d • d · l • :s '" •• nę z1- naczeJ, niz po W1a llY Jego, zat11 ast ScU ranie" serGa -~ zwłaszcza tam, gdzie 

·W . h'ć mu przykładem · b „, ·„ dl. d l " · „.„ 
wielu miejscowościach Iettrisko„ .· . . ·. . , , prze Y1~ a1., „ a z row a i „popra \v 1 ... -

wych w \viększej lub mnie· . . dl t To tez liczni letnicy zwraCtlJ<\ s1~ za 1 lrnl się „„ . 
ści od Łodzi znajduj si 1!~zeJr 0 eir, _0„ na zem pośrednictwem do odno~nych Nadzór nad lasami winien być wylrn 
dó których Wstęp d~zw~loni je~~d·~~,~~ Władz rta.d?.qrczych, tusząc, li ktoś Wte· nywatly z taktem i umia~em - zwłasz-1 
nie Je ~ szcłe wmkn1e w te S1>rawr. r>rz~rsparza cza ...... w stosunku dó dzieci! R. , 
po uiyskaltłu płsemne1o pozwolenia. mz:w•• • F I• I Jadlt jr '4MRł~•~a •••••• 

Oczywiście ~ Jest to słuun.e zarzą- '61 „ d d . tł 
dzenle, mające na ćelu ochronę lasu ,,„ono „.... ,., l"" ro •o 
przed niszczeniem. " ~ & · ' · 6 

To też letnicy stosują sfę do tego Łódzcy zlodZlfJ/Q wpadu na nowy pomvsl 
zartądzenia I wykupują kartki upraw„ 
niaj~ce ich do pobytu w lesie: Jednak 
w praktyce wy~lf\da ta tak: 

Nieomal w każdej rodzinie przcby~ 

Łódl; 26 ll11ca. I - To skradł ten łotr - pomyślał. 
Do p. Michała K .• dość za.moi:1c1to ku- Nie lnO!{ąc odnaleźć ztodzleJa, który 1 

Cyngiser został aresztowany. Na spra 
wte twierdzif on, iż kochał nad życie 
dziewczynę i widząc. że ona lekceważy 
je$!o uczucia, nie móid znieść jej postępo-
wania i postanowił ją zabić. _ 

Sąd skazat go na rok więzienia. -;:;:-.-

Dzlł I dni następnych! 
Arcydzieło filmowe z „Grupy wielkie~ 
gwiazd ekranu", ameryk. wytwórni 

United Artists. 
Najpiękniejszy klejnot ekranu 

Norma Talmadge 
oraz Noah Beery I Gilbert Ro· 
land w W$paniałym dramacie erotycz· 

nym p. t. 

,,GOI.EBI CA" 
Przecudna sielanka miłosna na tle 

czarujących krajobrazów Meksyku. 

Wspaniała ilustracja muzyczna or· 
kiestry symfoniczne! pod kierunkiem 

A. Ct.UDNOWSKIEGO. 

Początek seansów o g. 5 pp„ w sob 
i niedz. o godz. 2-ei po poł„ ostatniego 

o godz. 10-ei wiecz, 

Ceny miejsc zniżone, w sob, i niedz. 
od godz, 2 do 4-ej wszystkie miejsca 

po 50 gr. i 1 złoty. 

wającej na letnisku, sĄ ' 
dżiecł, 

pca łódzkiego, zgtosif się. jakiś starszy zda.tył się już gdzieś bezpiecznie ukryć, l 
mężczyzna. l J'!. I<. adat sie na nollcję. i 

często td 
~ Przyszed!em w bardzo delikatne) l W urtędtle ~Jedczym pokazano tnu A 

sprawie, któreJbym ntgdy nie ~oruszył; album przestępców. Kupiec z łatwością :1łr0Ja01e 6ój i 
małe dzlecf. gdybym nie znalazł się w cleżklt::h warnn* I od~ztthY fótogra.fję swego go~cla. Byt W drtiu wczorajszym w klatc~ sch<ido 

Nad lasem czuwa gajowy, którego. kach„. Jestem czfow!ekfem bardzo dY· 1 nim niejaki lienoch Bl!m1 rutynowany do wej domu przy ulicy Pieprzowej 22 wyni 
o~o~iąikiem jest p.ilnowan!e, aby w ie- llskretnym, nie lubię nikomu wchodzić w liniar~ i tłodzieJ mieszkaniowy. . kła krwawa b6jka w czasie której został 
s1e me znajdowat Się nikt, kto nie ma drogę - rozpccząt. Bhm. a.resztowany jes?Jcze tegot dnia dotkliwie pobity 21-letni Mojżesz Szwar 

. , przy sob~e ~ O co panu chodzi? -· przerwał mu I przyz11:tf słe do kradzleż.y. . eman, ~amieszkały przy ulicy Zgie'I1Sikie1 
P~śm1ennego p9zowolema na pi:,zebywa-, niecierpliwie kuplec. - nie matn duio ~ W MSZ'1m fachu fest teraz trudno 44. I 
me na terytorJum lasu. czasu. 1 coś zarobić! irzeba w:vmyśleć Jakąś ht"' Udzielono mu pomocy lekarskiej. 

Dzieci na letniskach maj~ swobodę ~ Widzi nan pttykro mt trochę mó-„1 stodt: o fottte, teby si~ dostać do mies.z- W bramie domu przy ulicy Cymera 4 
ruchu, wchodzą też do lasu, a trudno 1 wić, bo tu bądź ~o m\d:i chodti 0 pańska, kania, ale jak cttowlek ma pecha, to nic pobi.to 63-letnią Majchlę Faj~hmanową, 
znów dawać S·letoiemu n. p. brzdącowi, żonę„. mu ttle pomoże f musi wpaść do krymt~ zamieszkałą prrzy ulicy Ryb.ne1 18. 
urzedowe pozwolenie do reki. bowiem - O moją żone? nału - opawladat 

1 
Staruszkę skierowano do 1 komi1satja 

nietylko może on je zgubić, ale - wre* - Tak jest... Ona ie tak powiem ma Sąd skazał ztodzieja na rok i 6 mie- fu, dokąd wezwano do niej pogotowie. 
stcie - nie wie ttawet do cze..ito 0110 .„przyjaciela. On mie

1

szka w tym sa~Y'lll sięcy wi\'tienia. 
~U~f~~t~•b11~dymyn~~t· ' ~mu,~IJLM~fuym~~ć~~a~I~~~~~~~~~-!~~~~~~~~~~~~~~~~~·!•~·~~·~ 
tek.„ res i nazwisko, ale chciałbym na tern coś 

To też gajowi powinttf to uwzgtęd'" zarobić. 
nieć, na pobyt dzieci w tesle patrzeć ~ Pan K .. który 'dotychczas siedział 
conajmniej względ11ie, zwłaszcza, te spokoJnl,e pr:w bturku, -pódnfósł sle ż 
nietrudno ~konstatować, czy rodzice da kr~esfa. i spojrtał gro:tn!e na gokla. 

z t:adzq taoiówkq 
umknq, gon1oc do Warszawy 

nego dziecka zaopatrzyłl się w pozwo· - Wynosić się! Jak pan śmie! 
lenie, czy nie. Przybyły chciał jestcze coś dodać1 Lddt, 26 lipca. ~ A poco odnosisz? - rzekł doń ko 

Tymczasem - w Praktyce jest b. ale pan K. nie dat mu przyjść do słowa, W Z\Vi~tku eksportowym ekspedy- Ie~a. Ja na twojem miejscu pojechat-
często schwvcll za kołnierz l wyrzucił za drzwi. torów oolskłegt'> przenwstu włóknistego bym sobie do Warszawy. Tam ciebie 

zupełnie łnaczef. Kupiec nie przywiązyWał żadneJ wa- w Łodzi p_racowat od 5 lat Jako ~ortiel. nie znajdą. 
W wielu ń1ie1scowościach JtaJowi pl'.> ~I do doniesienia nietnaJomero t z peww 24„letnl Wacław Kowalski. Był to Kowalski posłuchał kolegi. Nie oddal 

suwają swoją pilność w WyWll\ZYwaniu noścłą ~apomnlałby- wkrótce o Jego wł~ skromny pracowity i uczciwy rtilodzie· pieniędzy, lecz wprost poszedł na dwo-
się obowiązków swych zycie, gdyby nie spoJrtał na stót t nie niec. Kierowhicy związku, mają,c doń rzec. 

stattowczo zadaleko... zauważyf braku złotełto zegarka, który zaufanie, powierzali rt1t1 o~ęsło do załat- Po upływie kilku dm, związek eks-
Wypędzanie dzieci z lasu krzykami, położył przy poptetnlctce. Wlania poważniejsze sprawy, I<owalew„ portowy zawiadomił policję o defrau-

ordynarneml przekleństwami l t. p. - ski inkAsowat plenladze w rozmaitych dacji. Wszczęto natychmiast poszukiwa 
jest w wielu mieJscowo,clach na porząd firmach i tth~dy nie tdanyfo si~, by je nia zbiega, którego szybko ujęto. Kowal 
leu dnia... !frsefecftanłe VfzetrzYrt1ał, lub, by nie zdał dokładne ski mieszkał w Warszawie w jakimś 

Tak np. dzieje w miejscowości Wsrk· W dniu wczorajtę~ym na ulicy Pomor„ go rachun·ku z otrzymattoJ i:totówki. podrzędnym hoteliku. 
no pod Tomaszowem. kolonii letnisko· kiej przed domem nr. 24 zośtała przeje PeW11tg-o dnia stało Się jednak nłe-- Zdążył on już roztrwonić całą gotów 
wef1 gę~to w tym roku - jak zresztą chana pr:iez tramwaj ~a dotorcy domu szc:ze~cle. OM1cow~ polecono. b~l odniósł kę, którą zabrał ze sobą i nie wiedząc, 
również w Jatach ubiegfych - zatudnio SO-letnia Matjanna Seligowa. Doznata dó jednej z firm 6,316 zl. Takiej sumy co ma dalej czynić ze sobą, nasil si.ę z 
nej przez łódzkich letników, i w wielu ona tiężkich ahrdeń cialesrtyeh. Weswłt Kowalewski nigdy Jeszcze nie miał przy samobójczemi myślami. Policja osadziła 
innych jeszcze letniskach.„ no do niej pogotowie, ~t6re pó udthtlenłU sobie. Odr Więc szedl ze zwl:i.zku eks· 

„Qa]owy" jest dla dzieci postr:\Chem piel'WS'iej ipomooy przew1o~ło ;4 do do- portowe~o do w kazaneJ tntt łirmy, za- go w are~zcie. 
kt6tym matki straszą dzieci.„ Nic dziw- tntt. s~anawial,si~ nad tern, co mógłby uczy ... , W dniu wczorajszym sta11ąt on przed 
ne~o: uzbrojony w strtelbę i nahajkę I -1111ć z posiadaną gotówkę. Sl\dcm. Na sprawie przyznał się do wi-
cz:towf ek na konitt, zachowuJtiCS' sie tak, I Przechodząc przez ulice traf chciał, że zatrzymał go jakiś ko ny ! ~y~azit s~<:ruchę, obiecuj~c, że 111~-
iak~~ byt uczestnikiem jakiejś ~ ćo1laj- r~zejrzyi sit uważ~łe ~nłk· lega. O~ntec powiedział mu, iż odnosi z I dy JUZ 111e tkme cudzych pte111ędzy. 
mmeJ - n1esz kalectwa i fm1erc1. polecenia zw1a.zku przeszło 6 tysl~c:v Sl\d skućlł iO na rok więzienia. 

obtawy na bandyt6w, ...- 11-0tych. , 
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rta kwit 

Na Radogoszczu jest karuzela. 
Karuzela ta należy do małżeństwa 

Kacoerkicwiczów. ~ 
Już od kilku dni do stałych klijen­

t6}V karuzeli należy właściciel poblis­
kiego sklepiku z artykułami spożywcze­
ml, . pan Antoni Maichrzaczek. 

Ku wielkiemu zdumieniu całego są­
siedztwa, już od samego rana siedzi pat1 
MJchrzaczek na „koniu" karuzelowym I 
ro<lzinami catemi zażywa rozkoszy krę 
cenla się w koło.„ 

Od czasu do czasu robi mu się nie­
dobrze, zbiera mu się na wymioty na­
wet..„ ale wciąż „kręci się", ani myśląc 
zejść z ukunia''. 

Przypatruje mu się Jego sąsiad Wa­
lenty Supełek, kiwa głową, z podzi­
wem i politowaniem zarazem i mówi: 

- Panie Majchrzaczek, czy pan zgtu 
t>łat, czy co? Co sie pan tak kręci na tej 
karuzeli? Już pan i do Rygi jechał i furt 
się pan kręci... Na co to panu? 

- Ehe, mówi pan Majchrzaczek, to 
się panu tylko tak zdaje, że ja zgłupia­
łem.„ A ja dobrze wiem. co ja robię„. 
l<acperkiewiczowie, co to mają te ka­
~tizele, brali u mnie w sklepiku na borg, 
teraz zostali już mi winni blisko 20 zło­
tych i mówią, że nie mogą zapłacić. 
Więc muszę sobie odebrać swoje prze­
cie... Cóż to - frajer będę i podaruję 
fm? Jes;icze dwa dni będę jechąć, to bę 
diiemy kwit. Rem. ••• .. , 

Mały Kubcio dostał od wujaszka ca­
le dwa złote. 

Był bardzo szczęśliwy. 
Nazajutrz wujaszek spotkał go na uli­

cy i pyta go: 
- No - Kubuś, masz jeszcze coś z 

tych dwu złotych? 
- Mam, mówi Kubclo, krzywiąc się. 
-? 

- - Ból brzucha. 
*' ** Pani Goldmund poszła z mężem do 

lekarza, bo małżonek skarżył się już od 
dłuższego czasu na różne dolegliwo­
ści. 

- Stan pani męża, rzekł lekarz po 
długiem badaniu, jest bardzo poważny. 
Pacjent musi przedcwszystkiem mieć zu 
J)ełny spokój. Tutaj ma pani środek u­
spokajający. 

- Jak często mam mu to dawać? 
pyta pani Goldmund. 

- To nie jest dla męża, to jest dla 
pani do zażywania, rzecze nato poważ­
ttie d'Oświadczony lekarz. 

wyświetlone będzie w 

LUlllE 
w nast!;!pnym programie 

t • 

------·--------------------------------• 
'Wfe€sór nad ~alfuftiem 

Nastrojowy obrazek wieczorowy z -nad morza Bałtyckiego. 

Z5.000 widzów 
ogiądalo „ Cud domn1a-­

manych" 
Jak jut donosiliśmy, odbył się w Wa:r 

szawie, pod kierunkiem dyr. Szyfmana, 
festival teatralny, którego · punktem kul­
minacyjnym było momentalne widowisko 
na rynku Starego Miasta p. t. „Cud do­
mniemany". 

Kom-edjo opera ta, której autorem 
jest oiciec teatru polskiego W. Bogu$ław 
ski, powtórzona została brzy razy i zgro­
madziła ogółem około 25 tysięcy .widzów. 

Jest to, jak na nasze warunki, w swo­
im rodzaju - rekord.. 

-Uchyl1ni.1 w.yroku 
w sprawia Marii 

· rlJof q,;•fti flas . ftOlł!jODJJJ(,fi Głośna~~:c;;!7!!~!sie ~awa 
Odwuiczn1a aktualna ·r11adom.agan1a Jódzk1ai znanej artystki dramatycznej Marji Goi-

k k ' d · k czyńs'ldej , pozwainej przez sąd koleżeil-
o m U n ł aC/l po mlOIS 101 S!ki do odpowiedzialności za oszczer-
Ł6dź, 26 lipca. . W .wyniku nader częsfo wielu pasa.te s!w?, rzucone na je~e~o z ;PTzedstawi-

W okresie conied1zie:lnych i coświąte rf>"! .nie zdąż)'. . nabyć biletów i z k~ni~cz.1 ctelt sfer :warszawskie1 fmans1ery. 
czny.ch wycieczek mieszczuchów na ,.ło- nosct .pozostaie do następnego poCJągu. ~ak ~tadomo - zapadł wted.y wyrok 
no natµry ' ' - lic.zne niedomagania na Ilu to łódzkich w.ycieozkawiczów lulb za~1~sza1ący a~tystkę na przeciąg roku 
naszych kolejach dają się podwójnie 1 · • • · . di ·· · d · dz · h · d.zi w 1e1 prawach Jako członka ZASP-u, co 

,_ 0

1 
icow ro d:z;i?, 0 wi

1
e .a1kącyc . na .01

1
e . e równa się niemożności angażowania się 

potrójnie we zna.Ki pasażerom. e swe ro ziny na etnis. u, uc1erp1a o JUi! d 'ak' tł k 1 . k t t ł 1 __ · 

Taik n. p. odwieczną bolączką w oo- nie·ra.z w ten sposób„. o 1 !e50 o .wte ea ru w ca ym .ua1u 
h A d · h ż k · h · d D bol k · ł b ak dr b na takt przeciąg czasu, szyc n rize iowac , a ow1cac 1 po o rugą · ącz ą 1est sta y r o - W t h dn' h t 'ł t • · 

bnych mieiscowościach podmiej·skich jest nych w kasach kolejowych, yc. tac. nas ąp1 w eJ sprawie 
funkcjonowanie kas kolejowych. Nale.ży zarządzić aby kasy były wczu nagły a :i1eoczek1wany zwrot: wyrok zo 

St · d · d k dł tw' d d •;. · . • . stał cofmęty„ . . anowi emo praw z1wą u •rę. ę . a o terane prze na eiJi;,Ciem poc1ągow 1 T . 1c' . • • 
pasażerów głównje w niedziele i święta aiby_ k.asj.erzy dysponowali odpowi.anią ilo t a nieodze t~a.na .1 kczem ntł r 0

-

e>r.az dni pośw1ąteozne w god:ziin.ach rań- ścią bilo:z1U. . · ywowhana -'e-~y~1a ~wiąz fu, _ wyhwot a ta~ 
h 

· ·· · ··'s t ' ' ·' d · · . 1_ · • · wszec ne za.z1w1eme w s erac ea· ira.-
nyc . . ą . o sare, o wteozne 1uz s1Karg1, pow h T b dz' · ż t' „ 

W tym czasie bowiem - z reguły fo~ tarżają~e się -wciąiż na nowo, a we!~ też nyc „. em ar lei), e. „an:nes 1a zo-sta 
mują się przed kasami kole~ki podróż- - nie d':Oderające do właściwych uśzu!„ la przez ZASP. zupełnie nieumotywowa 
nych. Z faktu tego kasjerzy nie wyciąga-. · -· . , To teź~-.-wdąż na nowo· trzeb.a je pQ na„. 
ją bynajmniej żadnych konsekwencji -i Die · wtalr~ćl _ ·. •· ~ · ~ · · (.,..--), ~ezprzykładn» . ~ 

sukces Wallace'a . otwierają kas aieco wcze8niej. :. . . ·- ·. ~ i :. r; „ . _ . 
··„:·. 

P 
4 I d .- W teatrze „Wynham" w Londynie 

r ...,e11•g• - & ZI wystav.dona została nowa sztuka popu. 
A l• ·. · larnego autora tylu powieści krymina·-

mioł .:eniralc - Polsce, „ l i lie nych, Edgara Wallace p .t. „The Calel!-
W' Niem«:Zę€1a. . der'„ W powodzi sztuk tego płodnego 

Berlińskiej policji · kryromaln~ . udało dywiduom o cie_mn-ej .a przeważ.nie -zbrod auto-ra, cieszących się przeważnie ogrom 
się na .granicy pol~ko...nierili~ckie.j wy- niczej przeszłości ·wyjazd ~do . roz;maitycl\ nem powodzeniem, obecnie wystawiona 
kryć bandę przemytników. krajów, Mz.ie owe jednostki przeważnie · wyróżnia siQ niesłychanie - nawet jak 

Stwie.rdz0010, że setki osobników, dopuszczały się znowu oszustw i rozmat- na Walda<:e'a ~ sen-sacyjną i intrygującą 
przeważnie ze sfer przestępców, przem) tych innych przestępstw. fabułą i zdobyła sobie wręcz bezprz"-
cało ludzi do Niemiec, Belgji, Ameryki. Centrala przemytnicza znajdował.a kła'1ny sukces. • 

Te.n przemyt ludzi według twierdzet'l się w małem- miasteczku w po>bliżu nie- Jak się dowiadujemy, ma ona b yć 
policji berlińskiej ma swą centralę w PO'.t miecko..polskiej gra.nicy. przedłożona wkrótce na ięzyik polski 
sce, a w Beri.inie i innych wielkich · inia„ Policja dawno już wpa<lła na trop te1 
stach niemieckich liczne fine. · · oirganizatji, ale dopiero zeznania niefa-

Policji udało się aresztować przywód I kiego Piotra Rabecikiego, aresztowanego 
cę mięazynarodowej bandy przemytnt- w Berlinie, rzuciły światło na tę spraw~ 
ków, lkt&zy z.organizowawszy fa.bryk! i umo"żliwd.ły wykrycie całej organizacii. 
fałszywych paszportów, umożliwiali in-· ------- I 

Radowlos·e kohiefg 
potrafią liw1aść na1w1arn1a1szvch mężów 

Jo- Rudowłose kobiety są najgroźniej ~śr:<>d mężoŻyzn wzrasta caraiz bard:zie1 
szemi nis1zczycielkami małżeństwa - oś skłonność do zrywania więzów małżed­
wiadcza Ju~a Gayney, aisystentka adwo- skich. 
kata z Nowego Jorku. ·' ·W ubiegłym roku około 10 tysięcy mie 

Panna Miss G.ayney stwier.dza. na pod- s.zkańców Nowego Jorku porzuciło swo-
stawie swego doświadczenia, i.ż nieuf- je do.my. -Większość z .nich umknęła do 
ność mężatek w siosU1I1ku do kobiet o Kanady. . 
miedzi~nych, <:z~ og'.11i~tych włosach jest - Niestety - m6wi Miss Gayney ...:_ 
.ropełme t11Spraw1edhw1ona. _pomiędzy Stanami Zjednoci:onemi; a Ka 

Afbowiem kobiety posiadają jakie« :1ia'dą niema takiego traktatu, na podsta 
specj.alne zdolno.ści uwo·dzenia inajwier- wie ·którego ci dezerterzy małżeństwa mo 
niej•sizych nawet serc męskich. gliib.y ·być wyda.t).i. w ręce ·prawowitych 

Dalej MiSIS Gayney konstatuje, :te małżon~k. , 

~ 
Szampańska komedja omyłek 1 nieporozumień p. t. 

DEit JUl\lt 'W PEftSJDnł\CIE 
-··· ·-„-~l-- · -· · i·;· · · · ··- :·::::::::::::: : ::::::::::~;;;;:;:;;:;;;;:-:..::-:.::.:::.: 

!'~~~ 
TEATR POPULARNY. 

(Ogrodowa 18) 
Jutro w sobotę 27 b. m. o gdoz. 8.30 

wiecz. odbędzie się uroczyste przed­
ostatnie przedstawienie bieżącego ·se­
zonu. Dana będzie barwna i melodyjna 
operetka „Hrabina .Marica", która przez 
szereg wieczo'rów ściągała do teatru 
liczne rzesze widzów. Poza star:Ym zes 
polem bierze udział w operetce tancer­
ka, Marysia Bargielska, która demon­
struje oryginalny taniec ekscentryczny. 

Biletv do nabycia w kasie teatru 
przez cały dzie'ń. 

TEATR MIEJ SKL 
Dziś l jutro wieczorem potetne arcydztefo 

57.aloma Asza •• Kidusz Haszem" (~więć sie Imię 
Twoje), które w Warszawie grane było prz~ ·· 
szlo 180 razy. · 

Dziś ceny najniższe (od l zł. do· 5 z!.), jutro 
- popularne. 

2 · 1>rzedstawlenla ooooludnlowe DO cenach-- naf· 
nltszych. ·· · ·· · 

Jutro o godzinie 4 popołudniu ..• Piewca wła­
snej niedoli". 

W niedziele o godzinie 4 po południu „i<idusa 
ftaszem". 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań, Piotr­
kowska 76 (tel. 64-00). 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
•• Klejnoty __ naszych rewii" z<;) obyty w~tępnym 

boj~m putiliczność.- która gorąco oklaskuje' ro wr 
dowisko . . ·_ 

•. Ba.ika wschodnia". „Rosvjskie zabawki", fi­
nały - oto niektóre kl ejnociki 11 r c~ramu'. tfa­
mor rep.~ ~e:i1.t.11ie · conferensier Mil-hal .Znicz. l'l 1 ~ 
b~wala . atr_µkc,ia jest pozyskany 1w kil ka wystt; 
pów orvg;inalrn · chór cv !l:a ń ski. kt .-1: 1 · :w~wo!u ­
ie ~wojemi produkcjami praw<l~; \ J ~ , , tuz jazm. 
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'lro1tedjo 1nllosna As w · rckowie 
młodego polaka na obczyźnie przebity sztyletem przoz zrącznago rumuna 

Dzten.nikf francuskie przyniosły krót 22·1etnl młodzieniec Jóżef Batkowlak, W jednyn;i z na~elegantsz:ych. klubów iż żąda, aby sekretarz klubu sam: :wyfąl 
ką wzmiankę o tragedji mił·)Snej pola- emigrant z Polski, OSdnął się na ziemię w Bukareszcie, gdzie 1;1prawJa ~ię w grę sztylet z rękawa brazylijczyka i następ-
k.a, Józefa ~a!kowiaka, która rozegrała bez życia. kart.Y o bardzo wysokie stawki ro·zegra- nie ręikaw ten zrewidował, aLbowiem '~ 
się na stadJome sportowy~. w miastecz List znaleziony w kieszeni zabójcy t ła s1ę dramatyczna scena. w nich ukryte karty. • 
ku Merlenbach w LotaryngJl. samobójcy wyjaśnił tło straszliwego dra . J~den z członk?w klubu od szeregu Okazało się, że szty1et prizes.zył asa w 
· W drugim dniu francuskiego święta matu. ~1es1ęcy ip:;zebywa.1ący stale '! Bukar~s:t. samym środku i przedziurawił jeszcze kil 
narodowego, na wielkiem boisku sporto Józef Batowiak w liście tym oznaJ- cie, .b~a~yh1czyk z pochocl.zen1a, a ~a1ą. ka innych karl. 
wem w Merlenbach urządzono festyn miał, iż zakochał się śmiertelnie w mło- cy <>:J>InJę bardzo b~1gatego c.tłow1eka, Młody rumun od pewnego czasu obser 

I d b PrzYJmowany w na1 epszych towarzyst wował 1'ui brazyli1'czyka, który wydał mu 
na ce o roczynny. dziutkiej Annie Milller. h t 1· R „ ł · ł h -

Dochód z zabawy pr e ac b l Od 
1 

d. l . wac s o. icy umu.n11, gra z n1es yc a- się podejrzanym i zauważył właśnie, ze 
dl b' d h d . . k z zn zouy Y szeregu tygodni prześ a owa Ją I nem szczęściem i kilka razy rozbił bank. ten wsunął kilka kart do swego rękawa. 

a ie nyc z1ec1 o ręgu przemysło- swemi oświadczeniami miłosnemi, którt· N gt · d . b h klb' · •• Rizeikomy brazylijczyk mucił się do 
wego .w Lotaryngii'. . . . ~foda dzie~c.zyna. odrzucała bez'"".zg!~d młoda s,;11~hcl~ :u::u:~kl~ ci" n 

1

t~; ucieczki. · 
Wielu nauc~yc1eh 1 nauczY?t~lek n~e: a obaw1a1ą~ s1~ natarczyWOŚCI ~11el let z Ykieszeni ubrania i r:ro~iw~! ąnim ~ Przytr.zymano go wszakże i okazało 

przyb~ł? z okolic~, na cze.Je oddziałów b1c1ela, O?ow1edz1ała o wszystk1em niezwykłą siłą i zręcznością, priygwo:t- się, że nie jest on wcale brazylijczy.kiem, 
młodzi.ezy szkolneJ.' albow1;m ~łów~ą swym rodzicom. dził rękaw marynarki brazylijczyka do ani miljonerem, ale z.awodowym szule­
atrakcJą f:st~nu miały byc. ćwiczenia Ojciec Anny rozmówił się , z zakocha stołu karcianego. rem karcianym i oszustem, a z pochodze-
~~ortowe 1 gimnastyczne dziatwy szkol ny.m. mtodzieńcem, któ~y zr~s~tą m!ał Powstało zamieszanie i wśród ogólne nia !!rekiem. 

j,K 1 d f • t . r d . k' opmJę bardzo przyzwoitego I pracowite go wzbura:enia młody rumu.n zawołał • 
. o<? go z t:Y pi.ą e~ J?O po u mu, 1~ go człowieka i zajmował dobrą posa- · '· 
dy popisy dobiegały JUZ końca, dał się dę w fabryce w Merlenbach i oświad- · • 
słyszeć czyt mu, iż ze względu na i:nłodocJan}I "''lo..,1·ek po .... __,o"" r 

strzał rewolwerowy w pobliżu try· wiek dziewczyny wszystkie ząbiegi są ..,.., WW • a W1J • . ' · 
. . b~n~, . . . absolutnie bezcelowe. d / · 

na któreJ znaJdowah Się urzedstaw1c1ele Po tej rozmowie z ojcem ' ukochaneJ, mor owa masowo mązczvzn 
władz. Batkowiak napisał list poże~nalny pośta W miejscowości Frejberg w Saksonjt Hennig już, ~ako 17-letni uczeń o~ro 

. : 'I J.:~ 

W sekundę potem nowiwszy zabić wybrankę swe~o ser- aresztowano niejakiego Pawła Henniga dniczy, swego rówieśnika naprzód skałe-
15-letnla Anna MiUler padła na ziemię ca, a potem sobie odebrać życie. podejrzanego o popełnienie całego szere czył ciężko ogrodowentl nożycami, -a po-

martwą. Anna Miiller ostatnio nie wychodzi- gu zbrodni. tern przeciął mu żyły na szyi. 
Dzlew~zynka znajdowała się w jed- fa ni~dy sama na ulicę, więc Batkowiak Istnieje przypuszczenie, że sprawa Nieszczęsny z trudem dowlókł się· iła 

nym z pt~rwszych szeregów pośród skorzystał z tego, że brała ona udział Henniga ie.st drugą sprawą osławionego pobliskiej apteki, gdzie zmacł wskutek 
młodych gimnastyczek. w czasie festynu. H~armana, masowego mordercy. up.ywu krwi. 

Nieopisana panika zapanowała wśród Zaczaił się w pobliżu trypyny i strze Sąd uwolnlł wówczas Henniga:, uma 
tłumu dzieci, które przeraż(>'ne zaczęły łił do Anny w chwilL gdy była óbróco- I jąc go za niedorozwiniętego umysłowo. 
uciekać z boiska. na do niego plecami. Kula przeszyła ro Istnieją również poszlaki, iż Hennig brał 

Zanim ktokolw,iek zdał sobie spraw~ patkę i utkwiła w okolicy serca. udział w morderstwie doiko.nanem w 19:11 
z tego, co się właściwie stało, huknął je Drugim strzałem Btkowiak przeszył roku w Czechach. 
szcze jeden strzał i swoje własne serce. W ubiegłym tygodniu, w lesie w' po-

Pies skozonu '· 

na karą śmiarc1 w Anglii 
. Pewien angielski trybunał sądowy W 1138 roku na mocy sądowego wy-

skazał na śmierć psa, który ugryzł kilko roiku wykonano z zachowaniem w.s.zeł­
ro cbieci, napadł trzech mężczyzn i pew kich form egzekucję świni, która vi mief- · 
aej kobiecie rozdarł zębami nogę. scowości Falez zagryzła dziedko. 

.Właściciel skazanego na śmierć zwie- 1474 roku ma~istrat w mieście szwa1 
rzęcia sędziwy Levis Darlin,gton, płakał, carskim Bazylei skazał na spalenie ńll, 
gorzko, kiedy usłyszał ten wyrok. Na- stosie koguta, uznanego za czarnoksięt-1 
próżno błagał on o złagod-zenie wyroku, nika, ponieważ kogut ten miał rHkomo • 
tłumacząc, te pies jest jego najlepszym znieść iajiko. j 
przyjacielem. 

Ten niezwykły bądź co bądź wyrok W .1499b rkokuks~d w hBe!l~vais ~a.zał I 
wYkazuje, te zwierzęta podlegają rów- na śmierć Y ~· tory c wyc1ł młOdege 
nie! wyrokom sądowym. chłopca na rogi. 

Histotja niewiele nam takich pr.zeka- ·W 1554 roku bi~up w Lozannie ob-
wje wypadków. łożył klątwą pijawki pooieważ zagirata-
. W 11~0 róku biskup z Laon rzudł klą J ły be.zpieczeń6twu rybaków. 
twę kościelną na myszy polne i gąsieńice. ' . ~ 

Dziś i dni następnych! 
Najprzystojniejszy artysta filmowy A· 

meryki, wytworny znawca kobiet 
i mody 

l\l~l,Hl PIUJ~~ 
oraz utocza jego małżonka 

KRTHRYH Cl\RREV 
w wielkim dramacie p. t. 

,Serce na uwięzi' 
Nad prol!ram? •d program? 
Początek _ seansów o godz. S·ei po poł. 
w sob„ niedz. i święta o godz. 12·ej. 

Uwaga: Ceny m!eisc miżone, ,„„„ ... „„„„„. 

bliżu Freibergu znaleziono strasz1iwie ·o­
kaleozone ozwłoiki 18-letniego chłopca, 
którego jak się okazało zamordował Hen 
nig. 

W czerwcu w tej samej okoli<:y ~ale­
ziono nagie, pokaleczone nożem zwłoki 
mężczyzny, które obecnie będą ekshu­
mowane, celem stwierdzenia, czy rany 111: 
podobne do ran zadanych ostatniej ofie-
rze Henniga. - -- -

cxxxxxxxxxxxxxxx 
Dr. lllGd. 

J. POLAK 
~t::~~rne (astma. pokrzywka. artretyzm) 
ut. 6·go Sierpnia zz 

I fr. I plqtro, 
tel 64·21. przyjmuje od 9-12 i od 8-9 w 

- ~ ;,_,.;_.. \ ' l;l.~~ I)' "'./ ł 

'-"""„M4Mł1HM*llM"„„„M4M4MN1atM1• ••••••••••••„•N••••••- ków. Chciałbym kupić całą partję i ne byfo, ie propozycja ta odpowiada 
• • • • • • \... może zrobiliśmy interes. Powiedzno mu. Po chwili zapytał: 

pan jakby tu można było wszystkie ka- - 'A jak zobaczymy się w ·Gdańsku?, 
wałki, które pan ma obejrzeć. Gdzie ja pana znajdę? · , -ę1:1)~ 

Pietrzyk uczynił niecierpliwy ruch - Otóż, na przeciwko dworca jest 

ręką. hotel „Continental''. Przyjdzie .pan wie-

Zbrodnio 
dr. Xilondro I - Czy myśli pan, - odezwał się, - czorem i zapyta się o „pana Mieciysła-

' • • . • • • że będę dla panskiej przyjemności tasz- wa". Mnie tam znają. Ale musi pan 

••-'••••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••• czyt cały skład? Muszę wiedzieć co i przyjść po dziesiątej, ·w~edy, gdy -.jest 
26) jak, a nie bawić się w ciuciubabkę! nocny portjer. I chciałbym wiedzLeć . któ 

N 
. S Gość uśmiechnął się lekko i odpo- rego dnia przyjedzie pan, żebym mógł 

~ azwany przez knajpiarza ytw-1 by pan za ten kawałek? · wiedział niedbale: 
klem jeszcze raz spojrzał badawczo na Zapytany zamyślił się„. , _ No, panie kochany, ja tei nie bę- przygotować gotówkę. . ~· · 
siedzącego na vis a vis niego gościa.I - Dam panu, - odezwał sie wresz- dę kupował kota we worku. Chciałbym - No, tak, - wtrącił się knajpiarz, 
chwile się zawahał, poczem zdecydowa cie, - pięćset złotych. - się prżekonać, czy z panem można - - ale jak niby to będzie ze mną? Prze­
nym ruchem odkręcił gałkę trzymanej Pietrzyk nie odezwał się ani słowem dojść do ładu. Powiedz pan, coby pan cież, rozumiesz, Sylwek, że Ja, przy; 
w ręku laski. Po odkręceniu gałki, na- spojrzał jedynie z łronją na knajpiarza, tak chciał za te perły, co je przed chwi- tym geszefcie„. rozumiesz, też inia 

chylił laskę nad stołem i z wydrążonego jakby mu chciał powiedzieć: „I to Jest lą obejrzałem? Iem„. 
otworu laski wyślizgnął się mr cerato- ten twój zagranicznl': kupiec?" i pod- _ Mówiłem już, że osobno nie sprze - 'Już nlech ciebie o to głowa -nle 
wy obrus stołu sznur pereł. niósł si-ę z miejsca. dam, ale liczę za nie„. 3.000 złotych. boli, - przerwał mu Pietrzyk. - Zn'asz 

Tajemniczemu gościowi zabłysły o- Gość zorjentował się, że popełnił _ Ja panu coś powiem. Tutaj pan mnie nie od dzisiaj i wiesz, że nie, sta-

czy. Powstrzymał się jednakże i spokoi głupstwo. Widżiał przed sobą możliwo- swoich rzeczy nie chce przynieść i mo- nie ci sie krzywda. Przyjadę, - rżekł 
nie wziął leżące na stole perły do rąk. ści zarobienia pokaźnej kwoty, nie że nawet ma pan rację. zaproponuję pa zwracaj-ąc się do kędzierzawego gośoła, 
Znał się na perłach. Obejrzał je uważ- chciał więc wypuścić Interesu z rekr. nu taką rzecz. Jutro wieczorem jadę do pojutrze wieczorem. Nie chciałbym 1sfe­
nie, zważył w ręku, jeszcze raz obejrzał Odezwał się więc pojednawczo: Gdańska. Będę tam dwa _ trzy dni. azieć w Gdańsku, więc niech pan forsę 
każdą perlę osobno i położył je na sto- - O, pan jesteś w gorącej wodzie W Łodzi . i tak nre mógłbym panu za to przygotuje, żeby raz - dwa można b.~-
le. . kąpany. W handlu niema gniewu. Mo- war, gdybym go kupił, zapłacić, bo nie ło ubić interes i skończona historia. 

- No, f co? - odezwał się po chwi- żerny sobie przecież spokojnie poroz- mieszkam w Łodzi i nie mam tu ty1e - Niech no pan będzie spokojny, 
If. - Czy to ma być wszystko? mawiać. Pański towar, -a moje pienią- pieniędzy. Spakuj pan swoje kawałki i wszystko pójdzie jak po maśle. A teraz 

Pietrzyk uśmiechnął się ironicznie. dze. Poco się zaraz -gniewać. - przyjeżdżaj do Gdańska. Ja towar o· czas na mnie, bo mam przed wyjazdem 
Zgarnął perły ze stołu, umieścił je w - Pewnie, że można powainie po- bejrze, dojdziemy do porozumienia i do zalatw'enia dużo spraw. - " ~~ 
wydrążeniu laski, wkręcił gałkę i odez· rozmawiać, ale pan sobie roói kpinki. dobijemy interesu. W Gdańślłu odrazu Mówiąc to, wstał, wyjął z kies·zonkl 
wal się: M9w pan do rzeczy, to pogadamy - zapłacę wszystko gotóweczką i szlus! kami1"lki trochę drobnych pienięd.zy l 

- Przyniosłem teń drobiazg tylko odpowiedział obojętnie Pietrzyk. No jak, zgoda? zapłacił za piwo. - . ' 
na próbę. Jes.t to dwudziesta część te- - Powiem panu prawdę. Nie opłaca W czasie przemówienia tego Piet- .....: ,..... ,.._ - ......... - ........ ,....... - - - - --.~ 
go, co mogę panu dostarczyć. Cói dał- mi się kupować poiedyńczych kawal- · rzyk ,, twat potakująco głowa i widocz- '1). c. n.~ 

, 
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Nowy rozkład. jazdy 
01tow111zuił1CY na koletaclt od dnia tS 111a1a-1929 r. 

U'dt ltabr. 
Warsiawa 

Łódź„fabr.-Warszawa l P .. oznań-Łódz Kal.-Lwów 
(1>01:ta1I bezpośrednle przez Koluszki) (Pociąg be;.po~rednł osobOWY) 

f'Qsp. osob. osob. pośp. Odjazd: Poznar1 15.00 OdJażd~ Lw6w 
odj. 7.45 19.05 Warszawa odj. 13.25 18.20 Ptzyjazd: Łódź - l(atłska 19.54 Ptzyjazd: ŁóM - t<altska 

ftt'Z:VJ. 10.05 21.45 Łódt Fabr. t>rzyj. 16.25 20.42 OdJazd: Łódź • Kaliska 20.12 Odjazd: Łódź · Kaliska · 
Przyjazd! Lwów 8.47 Prz~jatd: Pozna.li 

Łódź K·al„-Kalisz-Poznań :Wagon I 111 kL dołączany w l\olusi kaeh do pociągu pośpiesznego 

OdJazd: Ł6dt - l'abrvctna 4.45 Odjazd: Warszawa 19.30 
PrzsrJazd: Warszawa Ot 7.50 Przyjazd: Ł6dź-F.abryczna 22.52 

Uwaga: Połączenie w Warszawie ~odz. 9.20 ze Lwowem 1 Bukaresztetn 

(Poclą"t bezpośrednie) 
t>ocłągi osobowe · poś,. 

t'6dź Kal 
\Varszawa Gł. 

Łódź Kal.-Warszawa 
Łódt R.a1. 
Poz11a6 

{Pociągi bezpośred1tie} 
os ob. 

odj. 3.02 
pośp. osob. osoh. oson. Potnati 

6.37 7.30 ta.zo 13.39 Łódz Kal. 
8.55 11.00 15.58 17.10 

odJ. 
orzyj 

odj. 
przyj. 

7.50 10.15 12.50 31.55 23.06 
14.38 15.06 19.39 5.28 3.28 

(Berlin) 

po!p. l>OOłagi osobowe 
2.06 6.00 ł 1.20 15.00 23.30 
6.28 13.25 18.23 19.54 7.12 
CBtru11) 

przyf. 6.16 

osob. osob. osob. pośp. osób. 
7.20 9.00 18.05 20.35 22.10 
10.06 12.34 21.40 22.58 1.50 

Łódź K.-Kutno-Strzałkowo-Poznań 
Warszawa Gł. 
Ł6dt, l(al. 

odJ. 
priyj. 

Łódź Kal.-Cidańsk-Cidynia 
(Wagon bezpo~red hl I, 111 Ili klasy) 

Odjazd: t6di~Kaliska 20J5 Odjazd: Odyn ta 

tódź Kal. 
Poznań 

(Komunikacja bezpośrednia) 
osobowe 

odJ. 0.20 9.33 Poznań 
przyj. 8.24 17.05 Łódź Kal 

l.ódź Fabr.-Kraków 
(Wagon bezpo~reddl I i n kl. od Koluszek po~p.J 

osobowe 
odJ. o.as 5.15 · 

r>rzyJ. 8.05 13.15 

PrtyJazd: Gdynia 8.41 Przyjazd: Łódź-Kaliska 
10.35 
8.05 Odjazd: t6dz • fabrycztla 15.40 Odjazd: ltrak6w ~.10 

Przyjazd: Kraków . 22.00 Przyfazd: Ł6dz~raoryczna 6.52 

ł.ódź Fabr.-Zakopane i Krynica Łódź Kal.-Kraków i Katowice 
Pociąg ku.-acyjny pośpieszny od 15 maja do 30 września z przesiadaniem w Ko· 

htstkacb 
. (Pocl~g bezpośredni ośobowy) 

Odjazd: Ł'ódź - Kaliska 22.15 Przyjazd: do Katowi~ 
OdJazd= Ł6dt~rabryczna 
Przyjud: Koluszl.d 
Odjazd: Koluszki 
Przyjazd: Rabka 
PrzyJazd: Zakopane 
Przyjazd: Żcgiestów~Zdtój 
Przyjazd: T<rynlca 

21.40 
22.25 
22.43 

7.14 
8.49 
8.45 
9.40 

Odjazd: Krynica 
Odjazd: Żegiestów 
Odjazd: Zakopane 
Odjazd: Rabka 
Przyjazd: Koluszki 
Odjazd: Koluszki 
Przyjazd: tódź-f abry1.:zna 

Turniej 

Przyjazd: do Krakowa 5.10 

Łódź-Ciechocinek 
20.05 
20.56 
21.35 
22.56 
7.38 !{Bezpośrćdnl wagon od Ul lńilfa dó 30 września): 
7.55 Odjazd: Łódź - Kaliska 9.33 Odjazd: Ciechocinek 

8.42 Przyjazd: Ciechocinek 14.10 Przyjazd: Łódt „ Kaliska 

4.20 

17.12 
22.01 

Amerykanin Bahn Samson wyzwał W 2-0 min., w chwili !!dy .zdawało słę, I Piękną walkę pod względetn atlety- PierWm:e 20 minut rezuftatu nie daje. 

waystkich iapaśników tutnieju na walkę ze wal'ka pozos tanie nierozstrzygnięta, t:z.nym atoc:,;yi tniędty sobą dw.aj miistrize Pooschof w walce z Bahn Samsonem 

wolnoamerykańską. Michaelis ciężarem swego cielska przy~ Sr:t~kker i Garkowiel'llko, prizyc.z~m wal- skupił uwagę gałej widowni. 

N • <t' ~ i.J-· · · .J-!ś S'"t k tłoczył Komatu\ na obie łopatki. ka tniała ogromnie zacięty charakter. 
a pierwszy 051eu u.zie JUZ uz.i " e Obai zapaśnicy walctyli o~lędinie te-

ker kt6ry pierwszy za.ry.z:ykował stanąć mm l!3lla zerwując siły do d~cyduij\.cego chwytu. 

do tej niebezpiectnej walki. A trzeba K I E " n 28 w 34 min. l>oochoff znalazł się w tak nłti-
wiedzi~ć, ie Sżtekker podczas swej dwtt upon spor O\VY '*ł xpressu r. bezpiecznym „krawadie" amery'kanilllll, 

lebniej bytności w Atneryce doskonale , ii zdaw.ało się, ~e pr.zeclwn.i.k lada mó-

się wyspecjalirował w tej wafoe i tńti z dnia 26 lipca 1929 roku ment pri.tygniecie gó na łopatki. Energt-

:ZaB01hą szereg pierwsz.o'tzędnych zwy• cznym rzutem Pooschoff zastosował kO!l-

clęstw. na odgadnięcie wy1iłku tut'nieju walk francuskich w c1rku sport. traparadę, kładąc Samsona na łopatki. 

1W pierwszej parze StLhOt w 4 tnłn PC) . . Dzi' • k 
k<>tii.ilł Orłowa którego, wobec braku I miejsce___ ~-·--·-·- III miejsce-·-·---·- s w p1ą.te na czoło wysuwa s.lę 

szan•s do nagrÓd, wykreślono z tutnie
1

j11. J li miejsce ... __ . . IV miejsce walka d.blerykańska dec:ydująca na wy-.i-

I wanle Samsona ze Sztekkerem. Gark~-
Spot'kan.ie Oilbir'Zyrniegó litwina Micha V nuejsce __ .,__.__. wienlm walczy do rezultatu z Karschetta.. 

elica z silnym .i llli!J>oWściągli'!ym K()r-1 Imię i nazwisko Czytelnika._. ----· - -- Przyb...ły berlińczyk Willing ze Stoll ...... , 
nabem budziło zairt·te't'esowame na ga- . 1a ....... 

lerji prote~tującef 1 jednoczemie e111t'1.llzju Dokładny adres -~---~-----·····-'-•·„--·-.... ~-„-··----- zaS dw6ch olbrzymów POOscboli i Ml· 

mują,cej się brutalneMi chwytatni. --chaelis walczą u pierwsze6stwo • ............................ ,~„„ ......... „ ....... „ •••• „ ....... 
'11a~nia . Wenerol~~inn~lta:u

0

n"~
0

w',1i·1 iR•D•b~••' 111 Dr.lmneld~R 
Lekarzy-specJalist6w y u ~n I . se znę IVI. u . H L 
Z d W... ł apeclalisfa thot6b w!l2:ełką starannie i ~iedrogo. Piotrke'W"' powrócił 

8 W 8 Z 11. 8 • skórnych, Wetterycz ska. 25$ m, 421 I of. 2-il piętro. . 
. . . . 1iyah i moczopłcio• , · · ul. Zielona N! 8 

CżYtina od 8 ra1.10 d? 9 wleet6r1 wyć!h „ I - telefon 45.491 

Od u...:..121 2..-.3 pn:yltt1u1e lekiirz•lcobleła przeptowadall Dr. tned. Dr. med. Chor. skórne . 

V/ niedzłele i święta od 9-2 pp. •141 na ul. b I wener1i1cafte. 

Leozellłe chot6b I . Plotrkowską70 ~ lew~ow·l[l HE '·BR Prżyjm, od 12 ...... :z 
vłenerarćzn»c~, ńtOCzoplclOUljclt (róg Traugutta). !! U i 71J

2
-s11

2 
w, 

I a1t6rHych. łtl• 81-83 • c-.or. skórna 

Bduie! lctwił wydtli!llfl ltli r;yfili• i tryper ~rz1tn3Je o~ :d3~'Chor skórrte we• i weneryctne lekarz„ OentJlf!I 
Konsultacje z ue11tologie1n i utofoJ!łt!m do 2 ~" tan '. d 6 lner„~trte 1 i>łcfowe Hawt-oł 2 li 

-;-,;. b' j • •.• l • o ,..,., 'PP·• o Ili , 1 I M ~ 
ua 111•1 s•1111aM· ect111ct1 do s.ao w„ w rile· "obsłłatyoowsU Z. tel. 1~-89 ~r ·u! 

Kocmełyli:a lekarśk:6' dtll!:lę i ś'Więta Tel. 55.53 przyjm. do 10 tano • 

04dliulbl pocnkahlia dla ltóhiet Cld 10 do 1-ei Pnyjmuje od 10-1 i od 4-8 • 

Porada 3 złote. od!;!· E1~. pal\ ~·i::il~~~cif~~:; Mll'hftllmnWft 
Dr. med. bla nlezamotnvch dla niezamoinrch 11 ~U U 

P. Kii;ger ·~~~~i~0 l!~wlffii;;, :E: =:~:::!:: :....L~~[·l„nfr·a·-S;;II-;f~.:;~~~:~ 
~horoby welieryczne. sk6tue I, ~losłw ~~!i:?!.111 I M:~1::~~~2~.1• f. ~~rnwiu ~- ~Ullkiewiu ~ . I Hll HJ ~ •• „„ .... „ ..... ... 

ANORZE.IA Z. TEL. aa.as, Tel. 59•40 Chi>róby §kórne . , • . . r<'.ITTut~ntyrtow~hjs ul~ CECilELNIArtA 29 RAKil<:TY1 o'l!nie bengalskie i dekotac!e 

~:~~!:vJ~ł:ft:. pk~vf~tą.ootr~i:!~1~ Ptzvt~~: 5°11 9~-tol ; wenervczn~ elek· :r~;'~:~; ut p~~~- T4def. 5:·45 . Ga.bittet wenetologiczny ogrodowe poleca skład papieru 1. \Vot-

od. 11-1 i od 5-8 w. 'N oi~dtiiile l. w nledrlele i święta! .trot.erapia. k?Ws~icf 294 powrouu D"'ra s. KANTORA nic.a. Piotrkowska 126. tel. 25-74. 28 

śwłfta od 10 do 12. Oddzielna pocze-.\ od 9 .... 1 P~zd1mu1e od ~-10 codziennie od 2-7 dla leczenia chórób skórnych ~otOC'VKL B S. A. w dobrym s.ta-

i<alik dla tJłt6. Oddzielna pocze• t o 5- 6 w1ect. ...... Prtr:;jewl~:~~ano wener"'.cimych i moczopłciowych niit snrze~am. Oferty do admin.istracji 

od 1 .... z w LectnlcY (Piotrkowska 62) kalnia dit. pali IW tiled~. od to-1 · Pócl „M. Z." . 
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Kolodzieiczyk zwycięża fteDJont 0 puli.ar ft~pu61ifli" Tury_ści grają w !'ie-
50 k ' , · · " dziel~ z Ostrov1ą 

w im. wvscig!J _ M1ądzym1astowv mocz p1lkarsk1 Łódź-Warszawa . „ . „ . 
Znakomity kolarz Unionu _ Koło- b d J Jak się „Express W1eczorny dow:ła-

0.zieijczyik, który - iak iuż donosiliśmy- Od 'l ZUJ Sili 4 SUJrpnta W sto ICY duie, drużyna Turystów . (e~tra-kl~s~) 
zgłosił się do biegu dookoła Polski .znajdu Rewanżowy, międzymiastowy mecz rym to dniu byłyby czynne . również mzegra w na.dc:hodzącą ~iec1~~1ę , dnia 
je się o,becnie w doskonałej formie. Ubte 28 bm. ~a boisku przy uhcy w?dne1, ·to-
głej niedzieli wygrał on 50 kilometrowy piłkarski Warszawa - Lódź o wspanła dwie jedenastki reprezentantów Lodzi. warzysk1e, re~anzowe s;po,tkam.i~ ~ sytn-

wyścig organizowany przez Tow. Sport. łą czarę ofiarowaną przez "Republikę" Pierwsza grałaby w Warszawie, druga patyczną ~ruzYllłą ~S. „Ostrowią z Q. 
„Hejnał''. Przestrzeń 50 klm. pokrył K-u- odbędzie się - zgodnie z naszą pierwot podejmowałaby w Lodzi gości śląskich. strowa ~ielkopolskiego, . . , 
łod:zieijczyk w czasie 1 godziny 37 minut, na zapowiedzią - w przyszłą nledzie- Niestety, z powodu nieustępliwego sta- Będzie to dla Turyst6w d_oskona!a 
będąc pierwszym prz.ed Ho·fschneiderem sposo'.bno·ść ~nownego wyprobowan1a 
(LKS), koilegą klubowym Szeflerem, 1_ łę, dnia 4 sierpnia w Warszawie na bo· nowiska stolicy, pra~wdopOdobnie nie nowe1 formaCJt n:apad? pirzed illastępnem: 
rzykowskim (Hejnał)' _i K01Sińskim (He1• isku „Legji". dojdzie do spotkań z Górnym Sląskiem wamem spotikamem ligowym z Czarnymi 
:nał), który równid się zgłosił do bie2u Warszawski Związek Piłki Nożnej bOwiem 4 sierpnia pierwszy garnitor we Lwowie. . 
dookoła PoLsiki. nie zgodził się na przesunięcie terminu wałczyć będzie o Puhar „Republiki", Skład Turystów oraz szczegóły o dro 

~n a - ' meczu z 4 'sierpnia na 6 października. drugi natomiast zmierzy słe z reprezen żynie gości, podamy w następnym nume~ 
N t I a r,ze. , · 

as U - lak to proponował Związek łódzki, któ- tacią Lwowa. 

tankiem Czarnych rY w pierwszym terminie (4 sierpnia) W dniu dzisiejszym powraca z urlo-
ma do rozegrania spotkanie rewanżo· pu, kapitan związkowy tZOPN-u p. Hel 
we ze Lwowem w lodzi, a drugi garni- jodor Konopka, który jeszcze na dzlsieJ­
tur miał się zmierzyć z Górnym Stąs- szem posiedzeniu ustali przypuszczalny 
kiem w Katowicach. L. Z. O. P. N. pro· skła?i reprezentacji łódzkiej na oba ze-
ponował ze sweJ strony rewanż War·· 1 spoty. . 
szawle w dniu 6 października, w któ· „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„.„„„ .... „.1 !lllllllil!lłl!llllL8&•Plllllillilli?lil'llill!llllld'.' 1~11i11illlllll!Maalllllll„„ ... 

Większość bramek, zdoihytycli w mi­
strzostwie Ligi przez Czarnych, zawdzię­
czają oni doskonałemu swemu strzelco­
wi Nastuli, który jest autorem 20 bramek 
na 34, zdobytych w tegorocznym sezon1e 
przez drużynę lwowsiką. 

-"'"''h'ii' „,l115ttri'.':n\t'~ ~ 

Ł.K.5.-Garbarnia i Warta-1.F.C. 
grają w niedzielę o mistrzostwo Polski 

Łódź, 26 lipca. w~k:uteik jego słabej formy. N~we jedno. Warta u siebie z IFC. Ob.a zespoły zosla 
rw:nadchodzącą niedzielę LKS. roz- stki wniosą do napadu LKS. dużo werwy ły ubiegłego tygodnia nadspodziew~ie 

poozyna meczem ż Garbarnią w Krako- i woli zwycięstw.a. Tadeusiewicz winie11 polkonrune, będą wobec tego chciały nad­
wie drugą rundę gier o mistrzbstwo Lłgr się jednak2:e pozbyć IZlbytiniego dribilowa- robić utracone punkty. Komu się to uda 

Czy zapoczątkują czerwoni drugą ko- inia ~tóre j~t mało slrotecznem w zdilby ~ n:iedzi~la okaże. Faktell?- je.~nak je~t, 
leikę tak szczęśliwie jak ubiegłego tygo- wan_iu goah. 1z IFC. n1ez!byt dobrze czu1e .się na b-0is­
dnia Turyści, trudno przewidzieć. Poprze ~yczymy 1ba~<>m czerw?nym zwyclę- ku Wa.rty, wo'J:>~c .czego nalezy przypU!SZ-
dnie spotkanie powyzs.zych zespołów za stwa w ~~akowie: . · czać, iż opuśc11e 1a'ko pok~:many. 
końcyło się wynikiem remisowym, przy- Drug1 1 ostatni mecz ligowy To-tegn 

w tHt 

Przygotowania .. bokserów łódzkich 
ozem g-0śdom krakowskim stała się kr<:i:y. 
wda, gdyż nll!leżało iin Się zwycięstwo 
co zgodnie stwierdzili wszyscy widzowie 
nie wyłączając fanatyków ŁKS. Zapew­
ne gospodarze będą chcieli się zrewan-to 
wać za utt-atę punktu, dążąc do myska- do moczu z roprazantaciq Brna 
nia wygranej. Jak jurź: donosiliśmy odbędą się w so- (S-Okół). 

!Własny teren, puhliozność ora:z lep- botę w sali przy ulicy Prizędzalnianej 08 W.aga kogucia: Jędry<:h (Z) - Ta,bo-
sza k-0ndycja bzycz.na zawodników Gar- spotkania eliminacyjne łódzkich b-O'kse.- rek {IKP.). -
barni p:rzemawia za jej wygran'!: - nłe rów przed meczem z Brnem Czeskient. W aga; piórkowa: Cyr.an (Z) - Garn-
znac:zy to jednak, że LKS. w ruedzie1ę Spotkania te budzą wielkie 7:aciekawie.. czarek (IKP). Kijewski (Z) - Latocha 
nie będzie miał nic do powiedzenia. Nie nie ze względu na t-0, że startują najlepst (W. M.). Marczewski (Z) - Klimczak 
da on sobie tak łatwo zadać klęski. łódzcy bokserzy. Walczą mianowicie na- (S) - para mia\lzana, Kautz (IKP.) - Ru 

Ostatnio nastąpiły przegrupowania stępujące pary; bin (Maikabi), Alllbuslyniak (WM.) -
zawodników czerwonych w zespole lig-0- Wag.a piórkowa: Opaw~ki (Zjedmoczo Wurm (Union). 
wym. Jedenastka ŁKS. przedstawia się 111e) - Spodenkiewicz {l.K. Po:mański). Waga półśrednia: Gawili - aBrano'W 
obecnie następująco: Mila - Cyl, Gałec Waga musza: Cegiellski (Widz. Man.) 

1 

ski, 'Wildem~n {Kr. E.) Trzon~) {S). 
ki - Pegza, Trzmiela, Jasiński_ Sto'llen ~ K1.llrbz Waga mleszana: Seweryn1ak (S) -
werk, Król, Tadeusiewicz, Jańc~yk, i Les:Dc;.zyMki {I.K.P.) - MałoSiZczyk Leklka - . .contr.a Kłodas (Z) - ś~ednia. 
śledź. 

Jak widzimy, wycofano Sowiaka z ze­
sipołu ligowego. Gracz ten był najsłab­
S!zym zawodnikiem napadu czerwonych. 
Bez specjalnej technilki, silnego strzału, 
zmysłu oiijentacyjnego ib:ył na słahym 
punktem drużyny, a bramki, które uzys­
kał były z wypracowania innych napast­
ników liub stały się dziełem przypadku. 
Wyeliminowanie zaś Durki nasitąpifo 

rlolsfli 1Daroton pllJDJOf;fli 
o puhar Qartrudy Skowrońsk101 

Przed paru laty redalktja „Stadjonu" 
o.fiarowała puhar wędrowny dla os<>hy, 
.która prizepłynie „Małe Mo·rze'' z Gdy:nt 
na He1, lUJb odwrotn.ie. Dystans wynoszą. 

dlfJ81WWWWWMlimHW I &WWUWI id &li W 

cy około 22 klm. dotąd prizepłynęła tylko 
p. Skowrońska. Od teij chwili nikt o pu-1 
har nie ubiega się, a po·siada.czka tak tru 
dnei do z.dobycia nagTody uważa się do 
pewnego stopnia za protektorkę pływa­
nia długo dystain·sowego i oto obecnie u­
stanowiła nagrodę za maraton pływacki. 

:Kronifla · ~oeranii•no 
Z rineów. 6ie~nł. rzulni. florlófl1 

i plaf'.ó,., piłflorsAif'.fi 

Maraton odbywa się co roiku, wtermt~ 
nie ustalonym przez komitet i dostępn} 
jest dla oibyw.aiteli Polslki i mieszkańców 
w. m. Gdańska stowar~ysz<>nych ii nie­
stowarzyszonych, przyczem ws.zystkich 
ohowiąizują przepisy PoLskiego Związlm 

Bokser argentyński Campoto, ol­
brzym ważący 134 kgr. o wzroście ' 197, 
uważany przez rodaków za następcę 
firpa, wystąpil po raz pierwszy w Ame­
ryce i pokonał przez dyskwalifikację de 
Kuh w trzeciej rundzie. Argentyńczyk 
wykazał jednak, że poza silą nie rozpo­
r z;ądza żadnemi walorami pięściarskie­
mi. 

W mistrz. Niemiec SC - Chartotten- Pływackiego. 
burg ustanowił w poniedziałek nowy re Start w Toruniu. Bieg odlbywa is.łę 
kord światowy W sztaiecie 4X100 W wdół Wisły do miej,sca oddalonego "' 
czasie 40.8 w składzie Koerini;r, Orosse1 prizyibliżellliu o 39 klm. od startu. W cza­
Nathan, Schloeske IL Eintracht (frank- sie 

1
1biegu wolno jest odżywiać się, n1e 

furt) osiągnął czas 40.9, lepszy od sta- wolno natychmiast tr,zymać się ani łodzi~ 
rego rekordu światowego. ani im1ych przedmiotów pływaia.cych ~b 

Malanowski żeni się 
Znany lekkoatleta AZS-u, Malanow~ 

ski, jeden z czołowych średniodystan.sow 
ców polskich żeni się z zawodniczką A. 
Z.S. Gorazdowską. ślub o·dbędzie się w 
dniu 4 sierpnia w WarSJZawie. 

Niezrozumiałem jest wobec tego, po­
co PZLA. wyznaczył Mala1nowskiego do 
rozgrywki decyduqącei o tem kto drug1 
obok Piet'kiewicza bronić będzie ba.r'\\­
Polski w biegu na 1500 mtr. w Budapes,i. 
ci.ew dniu 4 sierpnia. Wątpimy, by popu 
lamy lekkoatleta dla wyjazdu„ opóźnt 
swój ślub. · 

SU ny skład Węgrów . 
na mecz z Polską 

W dniu 4 sierpnia w Budapeszcie ro 
zegrany zostanie mecz lekkoatletycz1J.y 
Węgry - Polska. Przypuszczalny skład 
reprezentacjri Węgier będzie następują­
cy: 100 m. - Raggambi (dawniej 
fluck) i Solt, 400 m. - Barsi i Magdits , 
SOO m. - Barsi i Rożsa, 1500 m. - Szaa 
bo i Oulay, 5 km. - Szerb i Kultsar, 
110 plotki - Kovacs i ferenczi, 400 m. 
płotki - Szomfai i f er en cza, V.łiLWYż -
Keszmarky i Kovacs, wdał Balogh i Far 
kas, kula - Daranyi, dysk - Marvallts 
i Donogan, oszczep - Szepes i Marva­
lits. Sztafeta 4X 200 m. - S.olt. Raggam 
bi, Gero, Moharos. 

W reprezentacji tej, jak widzimy, w y 
stąpi cały szereg znakomitych lekkatlc 
tów, jak Kaszmarky, Szepes, Daranyi, 
Szomfai. Pozostali również należą do 
czolowej klasy europejskiej. · 

Bracia Stolarowowfe 
w palni formy 

Maks Stolarow który brał' ostatnio u­
dział w wielkim międzynarodowym fol'­
nieju na Semmeringu, obecnie, jak się do 
wiadujemy, wyjeżdża do Budapesztu, 
gdzie weżmie udział w mieis·cowym bul'­
nieju. Ró1wnież Jerzy Stolarow trenu1c 
pilnie do mistrzostw Poi1ski w Poznantu, 
które odbędą się w końcu siel'p!llia. 

' 
·Baran zwycięża„ · f 
w Kopenhadze. 

'Józef Baran, czołowy nasz ml9tacz, 
bawi obecnie na studiach wychowania 
fiZJ'.'Cznego w Szwecji l Danjł. · Ostatnio 
startował . on na międzynarodowych za­
wodach w Kopenhadze, gdzie zwycię­

żył w rzucie kulą wynikiem 12,81, w 
rru'cie dyskiem natoł}liast zajął trzecie 
miejsce wynikiem 40.94 (oburącz 68.80). 
Doskonałe wyniki Barana są tem cen 

nieJsze, że nasz znany miotacż osiągnął 
je w kraju, gdzie sport i wychowanie 
fiżyczne stoją na bardzo wysokim po· 
ziomie. ' 

W spotkaniu miedzypaństwowem 
Czechosłowacja - AustrJa zwyciężył! 
Czesi w stosunku 74:49. Spotkanie odby 
f o się we Wiedniu. -

Mistrz olimpijski i rekordzista świa- stałych. Każdemu zawodni'kowi towar~y­
towy w pchn~ęciu kuli, niemiec łiirsch najwyżej dwiema osobami zaproszonemi 
felc!, jest obecnie w doskonałej fo_rmie. najwyżej dwoma osobami .. zaproszonemi 
Ostatnio na treningu osiągnął w pchnię przez pływaka. 5 h · b t 
ciu jednorącz 16 m. 39 cm. Je~t to WY'• Zwycięsca otrzymuqe pu:har wędTOW- c rei er na orze 

Na zawodach w Budapeszcie, organi 
7- owanych przez miejscowy M. A.. C. 
ustanowiono nowe rekordy węgierskie, 
:i mianowtcie w 400 m. przez płotki Som 
bay uźyskat czas 56.6 a na 1500 m. - ­
Szabo 4:02.4. W skoku w wyż Ke~ma1~ 
'; y osiągnął wynik 1.92. 

nik znakomity, lepszy o 34.5 cm. od re- ny, p.rizechodzący na własność tr.zykrot-1 Doskonały motocyklista s,zosowy 
kordu światowego, należącego również nego zdoibywcy. Po ~a tern zwycięsca o- Schreibe1", zwycięsca tegor.ooznej „~azdy 
do ttirschfelda. W pchnięciu ~bu~ąc:r raz pierwsza kobieta omtymują na włu- terenowei'' trenuje obecnie na torize dy-
osiąga on stale oko!o 29 m. czyli bhsko ność srebrną :plakietę zaś 2, 3 i 4 zawod- nrusowskim w Warszaw:ie. · 
o 1 metr lepiej, niż wynosi rekord świa~ I nik - żetony złote. P:rzewidzi.ana jest też Niewątpliwie utaleintowany ten ~a-
towy olbrzyma amerykańskiego Ralpha nagroda d1a najstarszego kodozącego wodnik osiągnie i w tej dziedzi!ll.ie w~rót-
Rose. bieg zawodnika. ce poważne sukcesy i wzibogaci k adr)' 

) polskich motorzystów torowych. · 
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Dlaczego Anglia 
n1BchcBprzy1qć1 rockrego 

Londyn, 26 lipca 
Podczas wczorajszego posiedzenia 

Izby gmin została ponownie poruszona 
sprawa udzielenia Trockiemu wizy wja­
zdowej do Anglji. 

Sekretarz stanu dla spraw wewnętrz 
nych, Clynes, oświadczył, że odmow~ 
udzielenia wizy Trockiemu nie może 
być uważana za sprzeczną z tradycjami 
anglelskiemi, które nakazują okazywać 
gościnność wszystkim emigrantom poli­
tycznym. 

W razie osiedlenia się Trockiego w An 
glii niewątpliwie rząd angielski byłby na 
rażony na szereg nieprzyjemności i zna­
lazlby się w trudnem położeniu. Około 
osoby Trockiego nawet pomimo jego 
woli wytworzyłaby się sieć intryg, co 
mogłoby doprowadzić do różnych kom­
plikacyj zarówno w dziedzinie polityki 
wewnętrznej, jak i zagranicznej. 

Porozumienie z Ameryką · 
wita z zadowoJanrpm 

prasa angialska 
. ' Londyn, 26 lipca 

Dzlsf eJsza prasa poranna poświęca 
dużo uwagi wczorajszej mowie Macdo­
nalda w izbie gmin. Dzienniki konserwa 
tywne podkreślają, ie może być jedynie 
mowa o zwolnieniu tempa programu bu­
dowy nowych jednostek morskich, lecz 
nie o całkowitej zmianie polityki. 
. . Organa konserwatywne zaznaczają, 
te poprzedni rząd Baldwina dążył w 
sposób zdecydowany do porozumienia 
ze Stanami Zjednoczonemi, Macdonald 
Jedynie kontynuuje politykę swego po­
przednika. Obecnie wiele zależy od sta­
nowiska, które zajmie prezydent Hoo­
ver. 

W każdym razie cala opinja angiel­
ska bez różnicy przekonań politycznych 
powita z zadowoleniem osiągnięcie po­
rozumienia ze Stanami ZJednoczoneml. 

Policianci w więzieniu 
wskutek jalszywego .oskarżenia 

Katowice, 26 lipca 
1Areszfowanych w swoim czasie urzę 

dników niemieckiej policji kryminalnej 
Cuberta . i Murka wypuszczono wczoraJ 
na wolną stopę z powodu braku dowo-
dów winy. • 

Jak się w toku dochodzenia okazało, 
znajdujący się w więzieniu Schneider ob 
winiił umyślnie obu urzędników o to, że 
chcieli mu ułatwić ucieczkę, gdyż obał 
prowadzi.Ii przeciw niemu dochodzenie 
o rabunki i inne zbrodnie. oopełnione na 
Sląsku niemieckim. 

Kościotrup mężczyzny 
w lBśnBm bagnisku 

, Nieśwież. 26 lipca 
:W rejonie leśnym Suchenicze, w pow 

nieświeżskim, gajowi znaleźli kościotru­
pa jakiegoś mężczyzny, leżącego na pół 
w błocie. Ciało już odpadło i tylko gdzie 
nlegdzie strzępki trzymały się kości. 

Zaalarmowano policję, która przy­
była na miejsce i wszczęła śledztwo. 
Zwłoki poddano sekcji sądowo lekar­
skiej, która wykazała, że leżały one w 
błocie około roku. 

w 
a flenu 

Jak już wczoraj donosiliśmy. wybuchł pod Berlinem, w osadzie fabrvczneJ Wl­
tenau, olbrzymi pożar, spowodowany elcsplozją w fabryce tlenu. Powvżej Po­
dajemy pierwsze zdjęcie tei katastrofy, przedstawiające pożar w Pierwszem je­
go stadjum. Później rozszerzvł się on znacznie przez następujące kolejno Po 
sobie wybuchy, i sp<>wodował znaczną ilość ofiar. Liczba ich nie iest leszcze 
ustalona. ponieważ dostęp do oogorzeljsk jest bardzo utrudniony. Sołoneła pra-

wie cała osa da fabryczna. 

łsll'e 

Szwedzkie okręty szkolne marvnarki w ojenneJ „Najaden" . I .:.Tarramas"' zwtę­
dzają obecnie Jako goście portv morza bałtyckiego. Zdjęcie nasze orzedstawia 
oba statki w porcie pilawskim Prawdopodobnie przybędą one równ. do Gdyni. 

„ 
Jl~fq 

Chiński poseł w Tokio, Wang-Jun-Pao 
(z prawa) zwrócił się do jaPońskiego mi­
nistra spraw zewnętrznych barona Shi­
dehara (z lewa) w imieniu rządu nankiń­
skiego z prośbą o interwencję w zatar1u 

Chin z Rosją. 

oo eodzłn 
· .., poDJłef rsuf 

DALE 'JACKSON, 
fotnlk amerykański, który przebywa! w 
dniu wczorajszym wraz z mechanikiem, 
od 290 godzin w powietrzu. Oświadczył 
on, że będzie pobyt swóJ w powietrzu 
kontynuować do ostatniej mozltwoścf. 

s a ll'Ut;f q!ła 
ręfi~ do Jlnallł 

• 

DOW GALEWSKI. 
ambasador Sowietów w Paryżu. otrzy­

'mał polecenie od swego rzadu. aby Pod­
jął pertraktacje z rządem anitielskim w 
celu ponownego nawiązania stosunków 
dyplomatycznych Pomiędzy Ros:ią a Aą-

Smierć nieznajomego hastąplła wsku .• " • 
1dJą.. 

tek cię~klej .r~ny w przód czaszki. !'ł~ Do Berlina przybytl droga powietrzną trze) znani fotn·łcy australifscy ULM (1), •••••••••••••••• 
szk~elec1e ~1s1ały strzępy .Jl~wpół JUZ KINGSPORD-SMITH (2) i WILLIAMS (3). Na lotnisku powitał australUsklch ł . 
zgmleg~ ubioru, z których wmoskowaćl ści tresowany kangur jako rodak" Czworonogi ten tubylec austraJiJsld CZYTAJCIE można, Jak zamordowany byl ubrany. go „ J łi Ni le 

Dochodzenie policyjne, jak dotąd, nie wz}ęty został z )edne2o z bav. ą cych w sto cy em c cyrków. I 
;:~i~~~~t~~:c~~:t~;k,c;cr:~~:~?,................ .IXP~IU WII[l~Rftl'' 

W Łodzi 4.00 mleslecznłe. - ZamleJscowe 5 zL pfe n U me ft 3: młeslecznle.-ZagranJcą 7 złotych mleslecznlQ.: 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Redakcja I AdmłnlstracJa, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć reaakcii 6„ 
Telefon administracji ZZ-14.- - - - - po poi. Rekopisów niezamówio 
Telefony redakcji Z7-Z4. 36-43, 36-44 'lYCh nie zwraca się. - - -

- ~ wydawnictwo „Republiki'' sp. z 01r. Odpow. Władysław Polak. W drukarru 

Ogłoszenia• ZWYCZAJNI!: IO ir. za wiersz mlllmetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
=========· W TEKSCif: 40 gr, za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEY.ROLOGI: 30 gr. za wiersz mil. Cna str. 4-szp.). '?:arecz. l zaślub. po tekście 10 zl. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiej-~cowe o 50 proc. zagrani ;zne o 100 proc. drożeJ. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy - Najmniejsze 

zl. 1.ZO. poszuk. pracy 10 groszy. 

„Re publik.i Sp. z 01tr. odp„ Piotrkowska 49 I 64 Rcdakr1" 1clri \\ n•~ k 




